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yniiSjO rzQuii p r c n u s r o 
°Rłoski o zmianach na kilku fotelach 

R C h . — Zaprzysiężenie p. Prezydenta 
Werencja Prezydenta Mościckiego z Marsz. Piłsudskim. 

linisterjal-
na Zamku. 

W,, WARSZAWA, 9 maja. 
S l > d ż i n i e 12-ej odbyło się na 
Pjle] D r z ^'cżenie Pana Prezydenta 

*l f j ? d z e n i e Narodowe trwało 10 
"hM C n I byU posłowie « senatoro-
% l R 2 Prezesem rady tn'nistrów 
^ m ' szefowie urzędów central-

^ p ^ n i o po uroczystości zaprzy ;,Win

a"a
 Prezydenta R P. odbyło 

«ire' ^siedzen'e rady ministrów, 
i h Z ^, a p a (Ha uchwała zgłoszenia 
%K<\vmiSji. 
h > Rdzeniu premier Prystor udał 

m p: n e k w celu złożenia dyin'sj' 
a"» Prezyd 

nie nowego rządu miało potrwać czas 
dłuższy, tembardziej, że według pow
szechnego przekonania, zmiany perso
nalne w stosunku do gabinetu premiera 
Prystora będą minimalne. > 

Mówi się przedewszystkiem o zmia
nie na stanowisku szefa rządu. 
PRZYCZEM WYMIENIAJĄ KANDYDA 

TURE PREZESA SŁAWKA. 
W obsadzie poszczególnych resor-

I, 

Kto będzie prenderesti? 

tomowi R. P. 
* * 

W A R S Z A W A . 9 maja. 
ezydent RzplUe] przyjął dy-

."re»,: ' P°lecając jednocześnie 
Xi e , r ° w I Prystorowl l panom 
™ulwSU n |enic obowiązków aż do 

r zenla nowego rządu-

W w Warszawa, 9 maja. 
"'e n^. S Z a wskich kołach politycz-

p rzypu szczają, ażeby tworze 

Kanclu datura prezesa Sławka oraz 
minislrów Jedrzejewicia i Becka. 

Rzplitej dopiero JUTRO T.J . W ŚRO
DĘ 10 B- M. POWIERZY WYBRANEJ 

Warszawa, 9 maja-
(B) W godzinach wieczornych zako

munikowano przedstawicielom prasy ze 
źródeł o-ficjalnych, że spodziewane na 
dz!eń dzisiejszy utworzenie nowego rzą 
du nie nastąp'. Prezydent Rzplitej po
wierzywszy ustępującemu rządów' 
premjera Prystora dalsze pełnienie finik-
cyj aż do chwili mianowania nowego 
rządu. ODBYŁ DŁUŻSZA NARADĘ Z 
MARSZAŁKIEM PIŁSUDSKIM, następ
nie z premierem Prystorem a w godzi
nach popołudniowych przyjął na Zamku 
na dłuższej konferencji ministra oświa
ty Jędrzejew'cza. 

Po tej konferencji zakomunikowano 
przedstawicielowi prasy, że Prezydent 

PRZEZ SIEBIE OSOBIE FORMOWA 
NIE NOWEGO RZĄDU. 

Konferencja Prezydenta Rzplitej z 
min. Jędrzejewiczom zwraca uwagę kół 

1'politycznpch na jego osobę, dopatrując 
się możliwości postawienia na czele 
rządu dotychczasowego ministra oświa
ty. 

Pozatem jednak w dalszym ciągu u-
trzymuje s'ę przypuszczenie, o kandy-

tów ministerialnych spodziewane są 
zmiany w ministerstwie rolnictwa, gdyż 
minister inż. Ludkiewicz ma powrócić 
na dawnie) przez siebie zajmowane, a 
dotąd nieobsadzone stanowisko prezesa 
państwowego banku rolnego; dale] na' 
stanowisku ministra opieki społeczne], 
gdyż minister dr. Hubicki przechodzi po 
dobno do służby dyplomatyczne], oraz 
na stanowisko ministra przemysłu i han
dlu, zajmowancm dotąd przez ministra 
dr. Zarzyckiego. 

Pozatem w rozmowach prywatnych 
wymieniają możliwości zmian na sta
nowisku ministra sprawiedliwości, cho
ciaż ta ostatnia pogłoska wydaje nam 
się nieprawdopodobna. 

W razie objęcia stanowiska szefa rzą
du przez prezesa Sławka spodziewać 
się należy nominacji wicepremiera, 

KTÓRY ZAJMOWAŁBY SIĘ SPE
CJALNIE ZAGADNIENIAMI GOSPO-

DARCZEMI. 
Na to stanowisko wymieniane są naz-

daturach prezesa Sławka. • ministra wiska b. ministra skarbu Matuszewskie-
Becka na stanowisko premjera. Środa go, b. ministra przemysłu i handlu ini. 
powinna przynieść całkowite wyjaśnię- Kwiatkowskiego oraz obecnie pelnlące-
nle sytuacji. go iunkcje sekretarza stanu w prezyd

ium rady ministrów, Lechnickiego. 

Ilfrok w procesie ^Centrolewy uchylony 
d̂ Najwyższy przekazał sprawę do ponownego rozpatrzenia 

sądowi apelacyjnemu w Warszawie w innym komplecie (to 

« C ° ° 2 B A T R , Warsiawa, 9 maja 
h V w a n i e skargi kasacyjnej 

J « t e 8 I « D 7 I . y , . e ż n , ó w brzeskich, które 
\A Dr z ,^ a ] w Sądzę Najwyższym 
•W'czvł u s z c z e n ™ało potrwać 3 
k ^ j w * f ° się b a . ^ o szybko. 
Vn° W$?nn' P°d Przewodnictwem 
iSw^h ' T^ego. w nieobecno^ 1 

?>?iCie t w , k t ° r y c h tylko dwaj, a 
^ W E L ?

 d n K i e - i k i poseł Ci ł 
^ % 4 , J S C A

 n a ' a v ach dla publkz ^ rSS af P r zemóvHeń adwoka 
lid!" P'ernp t-andauu oraz prokur;*.-

M 1 z U J F S O N motywował obsze ' -
L ^ Ï 4 I T P 6 ' W ^ a ; k i kasacyjna, 

vX- Hd»f5 ę d n ' e n ' u wniosku o wy-
F F W I F ^ o oraj •; nienależytcm 
Shren$o-i c , s e n i Ł sądowego. •— 

foytti QÛ'^skazai, J e w sądzie P -

i \ ^ H E J R F T
 0 n a d o d a ł a się wyią-

M C hol Z i - c d z ; ć v ' a mianowicie 
E G R O - ' " T V przed ob-

iV^ar<i7Ó a w M '^ ' e apelacvî-

słów. 
Obrońca uważa, że sędzia Chodeck'1. 

wypowiadając się w te.i FP^ . -ób , dał wy
raz swemu stosunkowi do sprawy, któ
rą m'ał następnie sądzić i dlatego r-e 
nadawał się do zasiadania w komplecie 
sędziowskim. Sąd apelacyjny warszaw
ski odrzucił wniosek obrony o wyłącre 
nie sędziego Chodeck'eEO i sędzia Cho-
decki, w komplecie sędziowskim fero 
wał wyrok w sądzie apelacyjnym. Wy
rok ten, zdaniem adw. Berensona, w'-
n'en być unieważniony. 

Zkolei adw. Landau wys'apil w imie

niu ławy obrończej, i wskazał, że sąd a-
pelacyjny. odrzuciwszy wniosek obrony 
o wyłączenie sędziego Chojeckiego, nie
dostatecznie orzeczenie swoje umotywo 
wał. 

Prokurator dr. Pernikowski w prze
mówieniu swem wyraził przekonanie, 
że o sprawie osadzenia posłów w Brze
ściu mów'li w swo'm czasie niemal wszy 
scu ludzie w Polsce, a konsekwencją sta 
nowiska obrony było to, że zabrakłoby 
wogóle sędziów dla osądzenia tej spra
wy, gdyż gdyż chyba nie było w Pol
sce sędziego. 

Krwawe starcia w Wiedniu 
pomiedza hitlerowcami a siuden-

Mami socialistacinymi. 

K R E D O W E J w>-

ft^ si. ai y- , e« P R ! i l l < obowiązki $e-
v*i i ^ n K ? e tonisKim Wówczas 
l^iiSi bï?m,s!i 

l k \ e

 D R V \ , ? Y ; w^dn'czacym, w 
\ % , t l l e j ^y/az i ; sic. k»eJ • 

• W J "'TI'esiczc'iUi posłów •;• 
yosób potępiający tych po-

WJedeń, 9 maja-
Dzisiaj w południe w instytucie ana

tomicznym I w gmachu uniwersytetu 
doszło do bójek między studentami hit
lerowcami a 'eh przeciwnikami poli
tycznymi. 

Kilkunastu studentów zostało pora
nionych. Zaatakowani studenci socjal -
demokratyczni l żydzi zabarykadował' 
się w jednej z'sal yyykładowych pod 
naporem hitlerowców. 

Hitlerowcy usiłowali równ'eż urzą
dzić demonstracje uliczne przed gma
chem ratusza 1 urzędu kanclerskiego. 
Zostali jednak rozpędzeni przez policję. 
Policja aresztowała 12 manifestantów. 

Z polecenia rektorów instytut anato
miczny ' gmach uniwersytetu zostały 
zamknięte. .Wiener Allgemelne Zeitung* 

KTÓRYBY W PRYWATNEJ ROZMO
WIE W TEN CZY INNY SPOSÓB NIE 
DAŁ WYRAZU SWYM ZAPATRYWA

NIOM NA SPRAWĘ BRZESKA-
W konkluzji prokurator dr. Piernl-

kowski twierdził, że postępowanie sądu 
apelacyjnego było zgodne z przepisami 
ustawowemi i nie powinno powodować 
uchylenia wyroku-

Sąd Najwyższy zdecydował s'ę nie 
rozpatrywać dalszych punktów skargi 
kasacyjnej, 
ALE POWZIĄĆ DECYZJĘ JUŻ NA 

PODSTAWIE PIERWSZEGO JEJ 
PUNKTU, 

zreferowanego przez adw. Berensona 1 
Landaua. 

Po 2-godzinnych naradach Sąd Naj
wyższy ogłosił orzeczenie, mocą które
go wyrok sądu apelacyjnego w Warsza
wie, zasądzający wszystkich oskarżo
nych z dr. Liebermanem • posłem Wito
sem na czele, na karę od 6 miesięcy do 
2 1 pół roku więzienia. 
ZOSTAJE UCHYLONY I SPRAWĘ 
PRZEKAZUJE SIĘ DO PONOWNEGO 
OSĄDZENIA SĄDOWI APELACYJNE
MU W WARSZAWIE W INNYM KOM

PLECIE SĘDZIOWSKIM-
Uchylenie wyroku w sprawie więź-donosi, że w kolach rządowych rozwa 

żany Jest plan zniesienia autonomi' uni-1 niów brzeskich wywołało w Warszawie, 
wersyteck'ej. I olbrzymie wrażenie. 
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Hitlerowcy katują polaków! 
A r e s z t o w a n i a i i e r o r n i e u s í a ! a . . - l o m o l K ' ! 

s i w a w y b i t n e g o h o m u n í s l u w w l e z i e n i a 
Essen. 9 maja- " " ' ' ' 1 1 ' ' -' '- • — • —<-> •— d — ¿ 1 . 1  T . „ „ „ J  U — „ J J „ : „ > . . N O R N O U ' «f '̂i 

Teror wobec obywatel' polskich na 
terenie Westfalji i Nadrenji nie ustaje. U 
zamieszkałego w Bohum obywatela 
polskiego kupca Józefa Schnitzera zja
wili się dwaj urzędnicy policji pomoc
niczej i odprowadzili go do miejscowej 
siedziby hitlerowców. 

Schnitzera poddano szczegółowemu 
badaniu, poczem wyprowadzono go do 
osobnego pokoju, w którem około 10 
ludzi w okrutny sposób zaczęło go mal
tretować-

Rzucono go na stół i zakryto głowę 
paltem, poczem bito pałkami gumowe-
inl aż stracił przytomność. Po ocuce
niu bito ponownie. Powtarzało się to 
trzykrotnie, poczem przemocą napojo
no Schnitzera olejem rycynowym. Na
stępnie przewieziono pobitego do pre
zydium policji i umieszczono w celi dla 
chorych. Na usilne prośby skatowane
go umieszczono go w szpitalu, gdzie le
czy się z ran. 

O drugim wypadku donoszą z Dort 
mundu. W dniu 25 kwietnia zn>kł b 

śladu obywatel polski Haber, stale za-1 polski 'w Essen we wszystkich wypad-
mieszkały w Dortmundzie. Wszelkie | kach interweniować u władz, 
poszukiwania nic dały dotychczas re 
zultatu. Za jedyny ślad należy uważać 
notatkę, która pojawiła s ję w dzienniku 
nacjonalistycznym ..Rote Erde" w Bo-
huifi z dnia 28 kwietnia, że Haber od-
• cwadzony został na odwach w Bo-
1, ;:r Zaznaczyć należy, że w wielu 
miastach zagłębia Ruhry zostały w o-
statnicH dniach dokonane liczne aresz
towania obywateli polskich- Konsulat 

• 
» * 

Berlin. 9 maja-
Biuro Wolfa donosi, że przewodni

czący frakcji komunistycznej w sejmie 
bawarskim Dresse popełnił samobój
stwo, przecinając sobie tętnice. 

Moskwa, 9 maja. 
Z Berlina donoszą, że dnia 30 mar

ca rb. osadzony został w jednym z o-
bozów koncentracyjnych dyrektor stut-

rt-| 

p o u ! z a r z u t e m o s z u s t w p o d a t k o w ą i c h 
zjednoczonych fabryk sztucznego je
dwabiu i zasiadają w radach nadzor
czych w'elu przedsiębiorstw Przemy
słowych Nadrenji. 

Aresztowanie wywołało w kołach 
przemysłowych i finansowych Niemiec 
olbrzymie wrażenie. 

Berlin. 9 maja-
W miejscowości Wuppertal pol'c ja 

aresztowała pod zarzutem oszustwa po
datkowego dwuch czołowych przed
stawiciel' przemysłu niemieckiego — 
dyr. Karola Benratha oraz dr. Springo-
na. 

Obaj są członkami rady nadzorczej 

gardzldego oddziału „Deropu - * 
Władze niemieckie dopiero j ' 

zezwoliły członkowi ambasady 5 J ^ i e 
ik-iej w Berlinie na odwiedzeni » fc^ 
nego K 

9 FFI* w 
** 

Dzisiaj rano kanclerz Hitler 
ster Reichswehry Blomberg y f Dov 

samolotem do Królewca- Po Q|( 
niu obaj udali s'ę do koszar 
ry. 

i * 
•'HI 

Dzis'aj rano w 
zakładzie w 

Ploerzensee pod Berlinem z° s 1IM k , 
ceni dwaj mordercy Rems l ^ t o , 
Reins dokonał przed 2 laty n & r ° 
rabunkowego na listonoszu P , e", | i * ' I I 
Kabelitz zaś zastrzelił i obrab°NV f % 
fera taksówki. W obu w y p a d - |i \ j . 
jer pruski nie skorzystał z P O P A L I G , ' 

W miejscowości Weklen F , ¡„1 ^ 
nacie ścięty został toporem 4o-' 4 ^ 

/ robek, skazany na śmierć za 1 1 ' |j 
Ine morderstwo rabunkowe-

Z W Y Ż K A A R A i F U 
nia w sprawie długów wojennych. — Stany Zjednocz0 

gotowe do obrony państw europejskich, zagrożonych wojna-
sunków między Anglją a Sta" 8 Warszawa, 9 maja. 

Dolar 1 funt zwyżkowały dzisiaj w 
dalszym c'ągu, przyczem zwyżka do
lara jest silniejszą aniżeli funta- Jak wia
domo tendencja zwyżkowa dla obu tych 
walut t rwa od soboty wieczór. W Zu
rychu w porównaniu z notowaniami 
poniedziałkowemi dew'za londyńska 
podniosła słę z 17.48 do 17.60, a ame
rykańska z 4,36 na 4.50- Na giełdzie pa
ryskiej Londyn zwyżkował z 85,K0 na 
$6.20 a N.-Jork z 21-49 na 2.03. 

Paryż. 9 maja. 
Ze sprawozdania z posiedzenia rady 

ministrów, które odbyło się dzisiaj ra-

ZARZAD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
PABJANICKIEJ FABRYKI WYROBÓW 

BAWEŁNIANYCH 

„ S f o u s c h e I E i t d e r " 
Z A W I A D A M I A pp. akcjonarju&zów, że w dinu 23. 
M A J A r. b. o godzinie 10_ej przed południem 
cdbędzic się 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
w biurze Spółki w Pabianicach przy uJky Zam
kowa Nr. 3 z następującym porządkiem 
dziennym; 

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzor

cze) za rok 1932, 
3) Zatwierdzenie bilaneu na dzień 31 gru

D N I A 1932 r., oraz rachunku strat i zys
K Ó W za rok 1932, 

i) Zatwierdzenie budżetu i planu działalno! 
ci na rok 1933, 

5) Wybór członków Rady Nadzorczej, 
6) Wybór członków Zarządu na miejsce 

ustępujących, 
7) Ustalenie wynagrodzenia dla członków 

! . Zarządu i Rady Nadzorczej, 
8] W O L N E W N I O S K I . — • 

Pp. akcjonariusze, pragnący uczestniczyć w 
\X 'AINEM Zgromadzeniu, winni najpóźniej na 7 
D N I przed Zgromadzeniem złożyć w biurze 
Spółki w Pabianicach przy ul. Zamkowej Nr. 3 
swoje akcjo lub kwity depozytowe inatytucyj 
brukowych. 100—1. 

no wynika, że rokowania francusko -
amerykańskie w sprawie długów kon
tynuowane są w drodze dyplomatycz
nej-

Wbrew pogłoskom, jakie rozeszły 
się wczoraj, rząd francuski nie powziął 
żadnej decyzji co do zapłacenia raty, 
której termin "minął w grudniu r. ub'. 

Londyn, 9 maja. 
Tematem dzisiejszych obrad 'zby 

gmin była kwestja światowej konfe
rencji gospodarczej i niedawna wizyta 
Mac Donalda w Waszyngtonie-

Mac Donald zaznaczył na wstępie, 
że niewiele może dodać do tego, co po
wiedział w ub. czwar tek 'w sprawie stdi 

Krew leje się na ulicach w Hiszpanii. 
W a s o w e o r e s z t o w a n i a w ś r ó d o f i c e 

r ó w o o w a k r a c i u spisku. 
Madryt, 9 maja-

W związku z wykryciem SPISKU na 
którego czele stał generał Goded, do
konano licznych aresztowań śród kor
pusu oficerskiego. Na dzień dzisiejszy 
związki zawodowe ogłosiły strajk ge
neralny w całej H'szpanji. Strajk Jednak 

nie udał się. 
W Madrycie doszło do krwawych 

bójek między studentami- Uniwersyte
ty w całej Hiszpan!' zamknięto. W oko
licach Madrytu w czaste walk ludność' 
z policją z tłumu rzucono granat. 

IMGWMMMMMUMMUAUMMAMMMMM 

Przed kongresem 
gospodarczym w Warszawie 

Warszawa, 9 maja. 
(B) Dzisiaj odbył się w Warszawie 

zjazd prezesów regjonalnych oraz kie
rowników sekretariatów wojewódzkich 
BBWR, na którym omawiano szczegóły 
techniczne zwołanego do Warszawy na 
dzień 18 bm. wielkiego kongresu gospo
darczego. 

Kongres potrwa w Warszawie 3 dni, 
a w jego obradach weźmie udział szero 
kie grono ludzi nauki, praktycznych 
działaczy gospodarczych oraz przedsta
wicieli wielkich związków, zrzeszeń i or 
ganizacyj gospodarczych oraz samorzą
dów. 

<3tant)a nie zapłaci długów 
Większość ministrów sprzeciwia się uiszczeniu 

zaległej raty grudniowej 
Paryż, 9 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu rady 
gabinetowej dyskutowane było zagad
nienie długów. Chociaż kota urzędowe 
nie udzieliły w tym względzie żadnych 
wyjaśnień, w kuluarach izby zapew
niają, że większość ministrów nie jest 
przychylna projektowi uregulowania 
zaległej raty grudniowej, w obecnym 
stanie rzeczy. 

Parlament również nie jest skłonny 
do zmiany swego punktu widzenia. 

Straszliwa eksplozja rozbitego granatu 
2 chłopców zabitych. — Dwoje dzieci rannych 

Białystok, 9 maja. Iszna eksplozja- Dwaj chłopcy, dokony-
Bezskutecznemi okazują się wszelkie Marianna Zawadzka » 9-letni Zygmunt 

przestrogi, by ludność nie zabawiała się L's odnieśli ciężkie rany-
rozbijaniem znalezionych przypadkowo .wujący rozbijania granatu, 17-letn' Józef 
granatów. I Zawadzki 1 10-letni Eugenjus z Dziob'ń-

RodzJcic winny pouczyć swe dzieci, s k l z 0 s t a 1 ' z a b , c l 1 1 8 n l ' e l s c u - 13-letnla 

Rząd nie powziął- jeszcze decyzji i 
ma zwrócić się do Washingtonu i Lon
dynu o dodatkowe informacje dotyczą
ce warunków, które mógłby na kon
ferencji światowej powziąć, celem osta
tecznego uregulowania zagadnienia dłu
gów, bez uprzedniego odnoszenia kwe-
stji tej spłaty. 

Rząd ustali ostatecznie stanowisko 
po uzupełnieniu posiadanych przez sie 
bic informacyj 

4 
dnoczonemi. Między Anglia * ptp< 
Zjednoczonemi istnieje °' b e C!!w c 

zupełn.-ejsza zgodność pogląd^ 
tego, że światowa konferencja d 
darcza nie będzie mogła ZAKC" Ą 
zupełnem powodzeniem o i , c Lj 
długów L nie zostanie r ° z S 

przed Jej zakończeniem. CTF\I 
Dalej Mac Donald -I&%A 

rząd Stanów Zjednoczonych J e . e i 
nv do wzięcia udziału w "Z' 
fikacji Europy, w jeszcze 
stopniu przyłączając się do P*?IETPŁH 

ze'f MS 
sultatywnych, których 
byłoby zwiększenie bezplecze'-' 
ropy 1 narodów zagrożonV c 

Stany Zjednoczone uza l eżn ia j 
swe stanowisko w tej spraw* 
tywnych wyników konferencJ 
11'owej. 

Poseł L i e b e r < 
okradziony w P O ^ Ą ? -

Warszaw*>l^EI 

(B) Nocy dzisiejszej w P &cJV 
żającym z Warszawy do KaJ^pr9! 
dziono posła d-ra Lieberma'11* $ 

Kradzieży dokonano P° u

fz<# JL 
d-ra Liebeirmana, który P° TIM \ 
niu stwierdził brak portfel"'. M | < 
cego około 1500 zł. w walnej ^ ( ( ' 
zagranicznej oraz dokumer , tLyjitf,, L 

Zaalarmowane władze P° i3 I S 'y, 
lejowe rozpoczęły poszu«kIw^cjf?,.l 
towano w pociągu dwuch W.^O \\ 
osobników, Tadeusza Łowln 5* Aj 
maszą Kępińskiego. W'1 1* 

Obaj są mieszkańcami 
.a m 

Proces mfl| 5̂Ki*p 

szczególnie te, które puszcza się samo-
pas, że zadamem pocisku jest sianie 
śmierci. Być może. że po takiem na-
gminnem uświadomieniu sobie tej praw
dy, mniej byłoby tragicznych wypad
ków w rodzaju tego, jaki się wydarzył 
ostatnio we wsi Jurgi pow. ostrołęckie
go. 

Podczas rozbijania granatu, znalezio-

Londyn, 9 maja. 
(t) Z Bombaju donoszą, iż 200 robo

tników hinduskich zajętych przy budo 
wic mostu na rzece Moj utonęło wsku
tek nagłego wylewu. 300 robotników 
udało się uratować od niechybnej śmier 
ci. Rząd wydał szereg zarządzeń ochron 
nych, aby w przyszłości 'zabezpieczone' 

zabójcy obywatela 

nego przez dzieci w polu, nastąpiła stra- zostało życie robotników. 

Warszaw* adJ 

(B) Dzisiaj rano w o j s k o - sf 
gowy rozpoczął r o z p a t r y * 8 * - ^ 
majora Stawińskiego, który K ^ 
koma tygodniami w jedny^' 5 t r ^ 
dancingów warszawskich * 
czasie sprzeczki, wynikłej 1 1 8 W 
stem, obywatela ziemskiego v ' 
sklego. 

Japończycy ZN6TI.W 

rozpoczęli O W ; L 
Japończycy rozpoczel' ^ 

atak wzdłuż linji wielkiego 
skiego i granicy mongolsk 1 ^ 
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P R E Z Y D E N T M O Ś C I C K I . 
I ^ ^ P . l 8 n a c y Mościcki został po 
| i i( J ybrany na następne siedmio 

krzem P a ń s t w a Polskiego 
Zgromadzenia Naro-" 5 ^ 

S 0 K¡ fe* 
*JTA>ści, j a k 8 b . m. do-

^«rn I)YŁO
 w Zgromadzeniu Na-

"'Tälwvhr z P r e z y d e n t o v / n ' e 

sóu y t a k Poważną nadwyż-F5*Y» lak proie^sor Mościcki. Ni 
*> Gi%Vle 0 1 p r z y poprzednich wybo
J E Pańs twa większość nie 
KU d o 3 0 0 g ł o s o w Posłów i sc-
V; ftnia 8 b . m. przekroczyła 
C^Bczbę. 

i'jL^ Mościcki wkracza w drugie 
Iko P r e z y d e n t u r y , otoczony 
Y Z a«iianiem większości Zgro
ZY3 ̂ a r o d ° w e g o , lecz również 

.^hoem uznaniem 1 auloryte-
;. b Jh,n» cieszy się wśród najszer-
rt̂ rWE^w społeczeństwa. 

Gdy przed siedmiu laty Twórca Nie
podległości i Wielki Budowniczy Pol
ski wymienił n a z w l s k o ^ r z y s z ł e g o e-
iekta jako najgodniejszego kandydata 
na reprezentanta Majestatu Rzeczypo
spolite] — nazwisko to znane było nie
licznej tylko wars twie społeczeństwa: 
znali je ci, k tórzy z mroków niewoli 
wykuwali drogę do wolności — i znali 
je ludzie nauki,, k tórzy na wyżynach 
intelektualnych torują drogę postępo
wi wiedzy. Bo prof. Mościcki, acz 
wtedy już siwizna przyprószyła Jego 
szlachetną g łowę, spędził swe życie w 
oddali od rozgwaru przyziemnego, nic 
wymieniając swych zasług z dziedzi
ny naukowej na drobną monetę ła twej ; 
popularności. 

A od tej chwili, gdy pod koniec ma
ja 1926 dowiedziała się Polska, że Jó -
zai Piłsudski wprowadza swego towa
rzysza bojów o wolność na piedestał 

Włodarza P a ń s t w a z zacisza laborato
rium naukowego i zaszczytnej placów
ki wychowawcy powojennego pokole
nia młodzieży w dziedzinie wiedzy te
chnicznej, — od tej chwili minęło sie
dem lat i dziś nazwisko Prezydenta 
Mościckiego jest ustaloną wielkością, 
jest symbolem najidealniejszcj osobi
stości, mogącej w Polsce reprezento
wać Majestat Rzeczypospolitej. 

W ciągu tych siedmiu lat 32 rniljony 
obywateli państwa spoglądały na Nie
go 1, im dalej czas się posuwał , tern sil
niej uwypuklała się w wyobrażeniach 
ogóiu piękność duchowa, szlachetność 
i wytworność , hart duchowy i głębo
ka mądrość tej Osobistości. 

Nasza Konstytucja marcowa niewie
le przyczyniła się do tego, aby osobę 
Prezydenta otoczyć autorytetem. 
Wręcz przeciwnie — wiele pod tym 
względem zgrzeszyła. Tern większa 

jest zatem zasługa, jeżeli mimo to P re 
zydent Mościcki zdołał w ciągu minio
nego siedmiolecia nie ty lko pozyskać 
sobie powszechne uznanie, ale również 
autorytet sprawowanej przez się god
ności wznieść na poziomy, do których 
żadna małos tkowość dotrzeć nie mo
że. Bo w tym wyjątkowym człowie
ku skupiły się takie właściwości, jak 
z jednej s trony niezwykła prostota 
formy i przystępność a z drugie] 
wielki dystans powagi 1 autorytetu, 
jaki cechować musi osobistość, symbo
lizującą Zwierzchnią Władzę w Repu
blice. 

Drugie siedmiolecie Prezydenta Mo 
ścickiego oby rozpoczęło się pod tak 
szczęśliweml auspicjami, jak w tych 
przełomowych dniach majowych, kie
dy wreszcie jedyną dewizą, obowiązu
jącą w Polsce, s tała się: Salus Reipu-
biicae suprema lex! 

P . SKARŻYŃSKI W DRODZE DO RIO DE JANEIRO 

* " " * * ' " > « * ' « « • > « » m l < ¡ S o l s l i t na obu pólhulatf, 
Paryż. 9 maja-

m ^ doniesień z Rio de Janeiro 
W ^ ż y ń s k i WYSTARTOWAŁ 
\S¿pO Z MACEIO W K1E-

K I ° DE JANEIRO. 

I p Rio de Janeiro, 9 maja. 
t, W t e j w Rio de Janeiro sko-
* S , C z kpt. Skarżyńskim, któ-

OoW1 w Macek). Z udzielonych 
I Izerskiego lotnika informacyj 
Vu P o dokladnem zbadaniu sa-K lorv r W u — « - i 0 -

za-
pow'etrzna do 

Í Í2 l ą W d o k o n a ! tak długiego 
' I ÎCM A ' kpt. Skarżyński 
¡I W A \ A R ° O T

 Powietrzna do 
5 £fa S Í̂ - Skarżyński pragnie 
!łi.CVWĘ

 «*> , s k a w Rio de Ja-

;< D I - «NI 
AIFFN>L.clroga 

'H 0 2? Y S . T W A
 Aeropostale 

>»e ^azyiijskie o r a z przedsta-
oka-

^"k^oev ? o l s k i e m u wszelkiej moż 
'V. "fazvu- , c ¿ y n i a mu ułatwienia. 

** y * s k a bardzo 
0 

ł i\VVJ
QSKA

 bardzo obszernie o 
TYKS LOT kpt. Skarżyńskie 
*?U DLA T,ĄC ustanowienie nowego 

• - ^ n ; Kategorji samolotów typu 
polsW « D z i e n n i k i zwracają uwa-

* H konstrukcie SAMOLOTU. istrukcję samolotu-

A e r , Warszawa, 9 maja. 
e z J k l * u R. p . napływają Uczne 

W^zii i u 1 zagranicy z gratulacja-
*m s p a n ' a l e g o wyczynu kpt. IJIATSR' J e < ł n a z pierwszych ta-
' • f r u b r ' r

n a d e s l a ł wyznaczony przez 
.Iłjte rancji komisarz sportowy w 

K»er«tPL

serdeczną depeszę na-
l h , l f i b Republiki Czechoslo-INTE i? d e n c s z krajowych zwra-
Pi^yC z p

Q ePesze od młodzieży szkol
ni?1 Pierwszą z takich de-

, a n ° z Górnego Śląska. 

stwa i rozsławienie imienia Polsk' na 
polu lotnictwa. 

Paryż. 9 maja. 
Prasa zamieszcza bardzo przychyl

ne wzmianki a locie kpt. Skarżyńskie
go, wyrażając uznanie dla bohaterskie
go lotnika. ..Intrensigent" przypomina 
m. In. poważne zwycięstwa.Polski w o-
statnich czasach zaznaczając, że i an

glicy muszą być zadowoleni, gdyż sil
nik, którym się posługiwał kpt- Skarżyń 
sk' jest konstrukcji angielskiej. 

„Journal des Débats" zamieszcza 
życiorys kpt. Skarżyńskiego. Dziennik 
podkreśla, że samolot, na którym kpt. 
Skarżyński dokonał swego rekordowe
go przelotu jest konstrukcji polskie] ' 
wyróżnia się małą wagą, wynoszącą 

500 kg-, podczas gdy samoloty Hinklera 
i Mohsona ważyły ponad 500 kg. ..Par's 
Soir" podkreślając znakomity sukces 
lotnika polskiego zaznacza, że śmiały 
ten lotnik nie był przygotowany, Jak 
tego wymagała powaga jego zadan'a. 
Lotnik nie postanal an' stacji radiowej, 
ani łodzi ratunkowe], ani nawet spado-
chronu-

Hitler J E D Z I E D O Genewy? 
Dramatyczna rozmowa wysłannika Hitlera w Londynie z l - ^ O , - . 

Hfemsy chcą rozbić R o n f e r e w rozbrojeniową. 
Londyn, 9 maja. 

Delegat amerykański Normann Da
vis odbył dzisiaj rozmowę z wysłanni
kiem Hitlera Rosenbergiem. W rozmo
wie tej Norman Davis nie ukrywał jak 
bardzo krytycznie będzie oceniana w 
Ameryce taktyka Niemiec w Genewie, 
która wywołuje wrażenie umyślnej ob 
strukcji, celem utrudnienia dość cięż
kiej drogi mającej doprowadzić konfe
rencję rozbrojeniową do pomyślnego 
zakończenia. Norman Davis użyć miai 
nawet zwrotu, że taktyka niemiecka 
sprawia na nim wrażenie, iak gdyby 
rząd niemiecki chciał odegrać rolę mą-
ciciela pokoju w Europie. 

Stany Zjednoczone — podkreślił 

Davis — nie zgodzą się na poważne kompromisu. Kompromis ten polega, 
zbrojenia żadnego narodu, a tembar- zdaniem Rosenberga, na tern, że Niem-
dziej Niemiec. -cy zasadniczo godzą się na przekszta-

Zdecydowane stanowisko j zajęte 1 

przez delgata amerykańskiego wyw
rzeć miało na Rosenbergu silne wraże
nie' i w odpowiedzi swej starał się on 
zapewnić Davisa, że Hitler bynajmniej 
niema na celu torpedowania konferen
cji, a jego intencje są pokojowe czego 
dowodem są: stanowisko jego zajęte 
wobec Polski i odroczenie kwestji re
wizji i postanowień terytorialnych trak 
tatu pokojowego na dalszą przyszłość, 
a nadto w mowie wygłoszonej wczo
raj przez ministra Reichswehry gen. 
Blomberga zawarta jest możliwość 

Dodatnie saldo bilansu handlowego 

^UsH w,, , P a r y ż ' 9 maJa. 
DR, ? e r lotnictwa Pierre 

JV k tóref p

f

l t a " a

] PA R Z V N S K I E?° 

^SSSf w B e l 9 l i 

włókienniczych 
L W ^ S C C . Bruksela. 9 maja. 
K śród c ! V e rv ie r s , wybuchły 
%• "to. W r o I ) ° t n i k ó w przemysłu 

'osło 

i o miesioic hwiecicÑ. 
tymczasowych obliczeń, artykułów: węgla o 3-4 mllj. zł., jaj o 

1,5 milj- zł., nawozów sztucznych 

K > i o s i . Z a s i e
 ZAIŚĆ

 kilku poli-
' )NÍO R I N Y' ŹANDARMCRIFT 

i I10', P o dokonaniu wic-
sPokój przywrócono. 

Według 
Głównego Urzędu Statystycznego, bl 
lans handlu zagranicznego Polski w 
kwietniu b. r. wynosi: w przywozie — 
182.235 ton, wartości 65.589 tys. zł., w 
wywozie — 812.467 ton, wartości 
70-516 tys. zł. Saldo dodatnie zatem 
wyniosło 4-927 tys. zł. 

W porównaniu do marca b. r. zmn¡ej 
szył s'ę wywóz o 4.917 tys. zł., przy
wóz natomiast zwiększył s'ę o 6.552 
tys. zł. 

Zwiększył się wywóz następujących 
artykułów: bal'- desek i łat o 3,0 m'lj. 
ŹLI, bekonów O 1.5 milj. zł., żyta o 1,3 
mllj- zł„ szyn. żelaza i stali 0 i,im¡lj. zł., 
parafiny o 0,5 milj. zł., rur o 0.4 milj. zł. 

Zmniejszy? s'ę wywóz następujących 

o 1,5 
milj. zl-, cynku o 1.1 milj. zł., jęczmienia 
o 0.4 rmlj. zł., paszy o 0.4 milj. zł., pa
pierówki o 0.4 milj- zł. 
Zwiększył się przywóz następujących 
artykułów: tytoniu o 3.4 milj. zł., ryżu 
o 1,6 rmlj. zł., wełny i odpadków o 0.9 
m¡lj zł., żelastwa (szmelcu) o 0-5 milj. 
zł., opon i dętek o 0.4 milj. zł., tkanin 
jedwabnych o 0.4 milj. zł. 

Zmniejszył sic przywóz następują
cych artykułów: śledzi o 1.7 mHj. zł., 
futer surowych o 0.9 milj- zł., śhwek o 
0-4 m'lj. zł., herbaty, kawy. kakao o 0.4 
milj. zł., bawełny i odpadków o 0.4 milj. 
zł. 

cenie Reichswehry na system powsze
chnej służby wojskowej, przewidziany 
w projekcie konwencji Mac Donalda. 

Wrażenia Normana . Davisa z roz
mowy z Rosenbergiem były raczoj po
zytywne. Odniósł on wrażenie, że ist
nieje możliwość kompromisu w Gene
wie. Jako wyniku powyższej rozmo* 
wy należy oczekiwać, że w toku kom 
ferencji jaką Davis odbędzie z MacDo« 
naldem będzie on poważnie nalegał n( 
wyjazd premjera brytyjskiego do Ge* 
newy. 

Uchodzi za możliwe, żo Rosenberg 
wysunął wobec Davisa sprawę ewen
tualnego przyjazdu do Genewy Hitlera 
gdyby wyjazd Mac Donalda do Gene
wy byl zapewniony. 

Henderson zaproponował dziś na 
posiedzeniu prezydjum przerwanie na 
kilka dni prac komisji głównej w ocze
kiwaniu na wyniki dalszych rozmów, 
które się toczą pomiędzy delegatami. 
Propozycję Hendersona przyjęto bez 
dyskusji. 

Główna rola w rozmowach, które 
przyniosą najbliższe dni, przypadnie 
delegatowi Wielkiej Brytanji Edenowi, 
ponieważ przedmiotem dyskusji jest 
projekt przedstawiony przez delegację 
brytyjską. Eden rokować będzie prze-
dewszystkiem z delegatem Niemiec 
Nadolnym, który, jak wiadomo, zgłosił 
poprawki całkowicie burzące propozy
cje brytyjskie. Niektóre koła konfe
rencji, zwłaszcza angielskie, nie tracą 
nadziel, że Niemcy widząc swe odoso
bnienie — ustąpią I uda się w ten spo
sób doprowadzić do kompromisu. 
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S P L E N D I D ! 
N A R U T O W I C Z A 2 0 . 

! JEGO EKSCELENCJA S U B J E K 1 

C e n y m i e j s c z n i ż o n e 
D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

GRAND-KINO 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

Pełen pikanterii 
film dźwiękowy 19 L I C Y T A C J A M I Ł O Ś C I 

W roi. gl. dawno niewidziana SARI MARITZA i partner Marleny Dietrich, HERBERT MARSCHALL. — Wspaniała treść! —TF"Lw^JL 
wal — Świetna era! — Ponadto! Na ogólne żądanie Sz. Publiczności przedłuża się wyświetlanie filmu „POD SAMOWAREM > p i -»T 
JEŻYKU ROSYJSKIM, jeszcze na kilka dni! Nadprogram! Arcywesola komedia dźwiękowa, w której główna rolę odtwarza U* 
miejsc popularne, nlepodwyższone. — Początek o godzinie 4.30 pop. 

„CAPITOL" 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH 

PU 

Fascynujący poemat miłosny, pełen egzotyzmiu i uroku Indyj. Reżyseria JACQUES FEYDERA 

S Y N I N D Y J 
0 

W rolach głównych: RAMON NO VARRÒ. MAGDA EVANS, CONRAD NAGEL. 
Początek seansów codziennie o 4-cj, 6-ej, 8-ej i 10-ej. Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! CENY MIEJSŁ/ 

Tomaszów Mazowiecki. 
ARESZTOWANIE ZWYRODNIALCA. 

W dniu onegdajszym przyjechał do 
Tomaszowa w odwiedziny do swej sio
stry p. T-, gdzie zwrócił odrazu uwagę 
na dość przystojną służącą P. K. 

Rozpoczęło się narazie od niewinne
go flirtu. Jednakże T. korzystając z 
chwilowej nieobecności domowników, 
zwrócił sic do służącej z niedwuznaczną 
propozycją, a gdy spotikał się z ostrą od
prawą, rzucU s'c na bezbronną dziewczy 
hę, powalił na ziemię i dokonał ohydne
go gwałtu. % 

Zrozpaczona dziewczyna o wypadku 
tym powiadomiła policję, która zwyro-
dnialca aresztowała, zaś sprawę skiero
wała do prokuratora-

ROBOTY PUBLICZNE W TOMASZO
WIE. 

Jak już donosiliśmy, magistrat Toma
szowa we własnym zakresie przedłużył 
przed dwoma tygodniami robot y publi
czne do dn !a 10 b. m., nie mając copra-
wda na te n cel żadnych funduszów. 

Ponieważ magistrat przychylił się do 
wniosku funduszu pracy i wyraz'ł zgodę 
na zaciągnięcie pożyczki w wysokość', 
zł. 290.000, sądzono, że z tycH już fundu
szów pokryte będą należności robotni
ków, zatrudnionych na robotach publicz
nych-

Naraz'e jednak brak w tej sprawie od 
powiedzi. Przypuszczać należy, że po
mimo tego roboty publiczne n'e będą 
nrzerwane-

O T E L S T U D E N T O M 
arcydzieło króla reżyserów f urłaAskfie^O 3 0 - 3 

Dr. J . B E T T E R 
ordynuje iak dawnlei 
we W I L L „ K R O K U S " 

Ostrzega się przed 
Jak się obchodzie z 

Nastaje okres naprawy i oczyszcza
nia filtrów biologicznych. Wydział zdro 
wotności publicznej magistratu m. Łodzi 
przestrzega przed niebezpieczeństwem, 
które zagraża każdemu, kto wejdzie do 
filtra, nie zachowując daleko idących 
środków ostrożności. Zimowy okres za
marzania zawartości filtra i obecna wio
senna, zwyżka ciepłoty — wytwarzają 
w nim w wielk'ej ilości gazy trująco-du-
szące, które grożą nieostrożnym niechy
bna śmiercią. 

Zgodnie z obowiązującemi przepisa
mi — wchodzenie do filtra biologicznego 
dozwolone jest jedynie po uprzednim 3-
g o d - Ł I N N E M wietrzeniu tegoż, przez o-
twarcie wszelkich włazów przy jedno-
czesnem zastosowaniu środków do roz
łożenia chemicznego gazów trujących—-. 
Po 3-godzinnem wietrzeniu sprawdza się 
obecność gazów duszących w ten spo
sób, że na dno filtra opuszcza s'ę na za
giętym druc?e zapaloną świecę; zagaśn'ę 
cie świecy świadczy o obecności gazów 
duszących i wówczas filtr w dalszym c'ą 
pu powinien być wietrzony do chwil' zu-

niebezpieczeństwem. 
dołami biologicznemi. 

pełnego ulotnienia się tych gazów. 
W każdym filtrze biologicznym nad 

zbiornikiem musi być zrządzony t. zw. 
mostek bezpieczeństwa, chroniący od u-
tonięcia. Wchodzący do dołu filtra, po
winni być przewiązani linką lub ew. pa
sem bezpieczeństwa tak. aby w razie za 
grażającego zatrucia, można było wy do 
być go natychmiast na powierzchnię. 

We wszystlkich sprawach dotychczas 
wadliwego funkcjonowania filtrów i na
praw tychże — należy się zwracać do 
komisji sanitarno - technicznej wydziału 
zdrowotności publicznej — ul. Łąkowa 
Nr- 27 — telefon: 203-37, od godziny 8-ej 
do 9 : ej rano. 

Winni niestosowania 'się do' obb^iązu-; 
jących przepisów o obchodzeniu się z fil
trami biologioznemij i <oraz:' > o i odkażeniu, 
ścieków z tych filtrów będą pociągani 
do odpowiedzialności karnej z art. 138 
K. K. 

Pouczenia o obchodzeniu się z filtra
mi biologicznemi i odkażaniu ścieków z 
tych filtrów są do nabycia we wszyst
kich dozorach sanitarnych. 

„W SIDŁACH SZALEŃCA". 
Na ekranach sympatycznych kinoteatrów 

Metro i Adria wyświetlany jest obecnie jeden 
Z najbardziej fascynujących filmów produkcji 
„Fox Pictures" p. ł. „W szponach szaleńca". 

Film ten wyświetlany jest obecnie po raz 
pierwszy W Polsce co-stanowi poważny sukces 
epreżysiej dyrekcji wspomnianych kinoteatrów. 

W rolach głównych — Violet Hemming, 
Ralph Bellamy i Aleksander Kirkland. 

W filmie tym doskonałą harmonję twonząi 
wspaniała gra, nad wyraz emocjonująca intryga, 
aTcyzajmujrvce powikłanie akcji, na tle zmagania 
sic szaleństwa człowieka z genjuszem artysty. 

W sidłech siraleńca — to jeden Z najbardziej 
interesujących filmów amerykańskich, jakie uka
zywały się na łódzkich ekranach. 

TANI SEZON W JASTRZĘBIU ZDROJU. 
Leczyć się, gdy to potrzebnie, wypocząć, co 

fest zawsze niezbędne po pracy całorocznej — 
oto nakaz chwili. Ale — czasy są ciężkie, z 
pieniędzmi trzeba się liczyć, przeto program 
kuracji lub wypoczynku musi być oparty na 
jaknajsciślcjszym obraermnku. Wydać mało a 
zyskać dużo na zdrowiu — to hasło tysięcy 
kuracjuszów i urlopowiczów. 

Są w naszym kraju uzdrowiska, łączące 
wszystkie cechy taniości, a zarazem wygody, 
komfortu, kultury. Taktem uzdrowiskiem lest 
Jastrzębie Zdrój, położone w pięknej okolicy 
r-odgórskicj. na Śląsku. Jastrzębie Zdrój, li
cząc się z warunkami obecnemu wprowadziło 
fan!, ryczałtowy sezon kuracyjny na maj lub 
dalsze mi-osincc: tak rop. oplata za 3 tygodnio
wy pobyt tout compris z kuracją i opieką le
karską rozpoczyna się już od sumy 185 złotych. 

Idealne wprost warunki klimatyczne, tere
nowe oraz piękne położenie sprawiają, że w 
iastrzęblu Zdroju czuć się będzie dobrze za
równo kuracjusz jak i zdrowy, szukający wy
poczynku oraz rozrywek, których nie brak na 
miejscu. 

Jean Harlow 
Ż o n a z d r u g i e j r ę k i 

Jean Harlow 
Ż o n a z d r u g i e j r ę k i 

Żona z drugie] rĘki 
J e a n H a r l o w 

Żona z drugie] ręki 
J e a n H a r l o w 

Jean Harlow 
Ż o n a z d r u g i e j r ą k i 

S U D O R Y H , 
W G R O S Z K U U S U W / . V « I / N R 

POTiHIEHILA« 
Z muzyki. 

9-ty koncert l 
Setną rocznicę urodzin B* 3 *! 1 , ^ 

••V 
k 

ciło Łódzkie Towarzystwo 
koncertem, poświęconym '1 ̂  Ń 
kompozytora. Sonatę skrzyp^ 0 ^ejW 
wykonali pp. Rotsztatówna 
poprawnie, z chwalebną s t a ^ j j t ^ 
dobre i jednolite brzmienie. 
Herman Berliński wykonał ki^, 

utworów (op. 118). Gra jego P°C\FL 

dem techricznym zasługuje na v 
nanie. interpretacyjnie wyrnag a , ^ | | 
Większego uplastycznienia, oa r j, Ą 
telnego traktowania dźwiękowy <il 
wlcń. Piękny materjal głoso' 

I 

wy •» 
strowskiej', Jej kunszt" ś p i e w a j ' M 
żujący ostateczne wykończeń e ^ j f 
zasłużony tryumi w sześcto 
Brahmsa. 

Koncert poprzedziła krótW^Ą 
wa prelekcja prof. Feliksa W* y 

LUCY I MISZA GERMAN ^ 
„SCALA". , »I« 

Wczoraj w Warszawie T O T P O C W pols« 

/ 5 

i* 

(Robotnicy opuścili fabwybę 
Przed ostateczną likwidacją strejku w firmie 

«Etablissements Piesch" 
Tomaszów, 9 maja 

Wczoraj o godz. 1 popoł. odbyła się 
w sali posiedzeń rady miejskiej konfe
rencja inspektora pracy, p. Wojtkiewi
cza, z delegatami fabryki „Etablisse-
ments Piesch" oraz przedstawicielami 
związków zawodowych, na której za
stanawiano się nad możliwościami zli
kwidowania obecnego strejku. Inspek
tor pracy zakomunikował robotnikom 
stanowisko fabryki, która oświadczyła, 
i e do pertraktacyj przystąpi dopiero 
po opuszczeniu przez strajkujących ro
botników murów fabrycznych. 

Po porozumieniu się z pozostałymi 
robotnikami, delegaci powiadomili in
spektora pracy, iż na propozycję tę się 
zgadzają pod warunkiem, że firma na
tychmiast zaniecha wywożenia towa 

kich i niezwłocznie przystąpi do per
traktacyj. 

Inspektor pracy ze swej strony za
pewnił delegatów robotniczych, że pra
wie wszystkie wysunięte przez nich po 
stulaty uda mu się przeprwadzić. Wo
bec takiego oświadczenia robotnicy w 
liczbie około 300 opuścili teren fabryki, 
na którym przebywali d 13 dni. 

OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
J. KAHANEGO. 

Dziś o godz. 8-ej wieczorem nastąpi 
zamknięcie wys tawy art. J. Kahanego. 

Po odbiór zakupionych prac należy 
się zgłosić dziś w godzinach między 
6—7. « 

Wystawa przy ul. Piotrkowskiej 90 
I p. otwarta dziś od godziny 10 rano do 

rów^"^w/J^ / i c fo^ych do apretur łódz ś.30 wìeczoìem 

Na Zielone Świątki do Danji okrętem „ P U Ł A S K I " 
od 6 do* czerwca b.r. Ceny od xl. ISO.— do zl. 180.— łącznie z wycieczkami lądowemi 

Bez paszportów ! wiz zagranlcznycli. „ O r b i s " I W a g o n s * U t s - C O o k . 
>•••»•»•»••••»»•»»»••»•»•••••••»••»•»•• 

Zjazd Arystów Scen Żydowskichi*j\ 
konwią para amerykańskich « T T Y * * Ö - <g YM 
sza German, klórzy święcili tf'11

 iB Vf um 
miteście w doskonalej sztuce Haf^f < Ä I 
wieża „Matka 1 Teściowa", *rZ«Atf« . . V I 
trzez 
Zjazd 

A M V R Y K A Ń S K I ° T W I ^ E K f j f j j 1 

W O B E C T E G O P R Z E R W A N E ' ^ Ł , " 
I C H na T R Z Y D N I , T. j. D O P I Ą T K U . •ect f f , itĄy 
W P I Ą T E K , S O B O T Ę P O P O Ł U D N I U 
N Y B Ę D Z I E W D A L C Z Y M C I Ą G U M E K > < 1 j ' ny 
nowicza „MaAka i Teściiowa1' * ' 
German W rolach głównych. 

SZKOŁA POWSZECHNA P R ^ 
WOJSKOWEJ"-

TA 
Przy „Rodzinie Wojskowej" 'i 
zostaje szkoła powszechna, »* 2»P% 
m i drugim rokiem nauczani*-. . t y S j 

nietylko wojskowych, lecz ró^ 1 1 j e 

wilnych, przyjmowane SĄ codz^^j iny 
12 do 13 w lokalu przedszkola 
wej, przy ul, Jerzego 5-7. 

„MAMA MIKI Z CZWORACZKA$' 
CIASTO Z KRUSZYNKA 

Oto nazwa <kleoim>ej P***; a?!fi>'lftV[ 
stanie odegrana na poptaiw Sz*• t^\yJi 
w Filharmonii w niedzielę, dai» »* c**/; jfil 
16-ej. Piękny obrazek t a » e C ^ ! > * ! y I 
'treści d formie zaijmie nasze 5 nj.|9,>kl^ | 
napewno z wielkim zapałem f ^!\jryi>''. cy 
Migdalki, Rodaynki, Knwzyaki, YLci 
czworaczki z mamą na czele, j i y ł - 1 j, 
miny, dzieci odtańczą D T U G Ą • tr**. W 
cowni lalek" o niemniej bog»' l e' j$t; ,1, Ą 
tance mają na-stępującc tytuły !

i ( " (jJ'^, i Ą 
się kłóci, taro trzeci .konzys'* - ^ ^ ( j Jf 
zgoda". „A jak poszedł król  t*n\\j.1. J J > F L 

innych tańców dorosłych paó. ^ . F L C P ' ' 

17-19 * ^ ły, Gdańska 94 od 9—14 

Nocy dzisiejszej dyżurują n,a* ?ri tKc&L 
Sukc. K. Loinwcbra (Plac W° lAtylrft 
Hartraana (Młynarska 1), W. D»J , | l (C«J/l 
Piotrkowska 127), A Perclinf 1 8 

nr. 32), J. Cymera (Wólczańska • 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

3.52 
19.12 
21.20 

3.50 
U.Z2 

7.56 

Kto 
r rocznika 1912 
"to się stawić dziś. 
środę, dnia 10 maja r. b. po-

" Sp Ł UNIA LU 11 UIJA I. U. i > v 

'ą Nr i
 S/7W'Ć przed komisją poboro

WI 'rn l A 1 - Kościuszki Nr. 21) męż
n i e 7 Z n i k a 1912, zamieszkali na 
^iska ° k o m i s a r J a t u P. P., których 

Jutro r o z p o c z y n a j ą się od litery G. 
Jinuj' ^ C Z w a f t e k , dnia 11 maja r. b. 

. s, 2 , ę stawić mężczyźni rocznika Û NSB g 0 komisariatu P. P., których 
CrM. r o z Poczynają się do liter: E, 

I 

D Z | Ś 

w środę, dnia 10 maja r. b. 
% Nr , s t a w i ć przed komisją pobo 
P*ni [no ( u L Ogrodowa Nr. 34) męż-
?° korni n , k a 1 9 12- z a m - n a terenie 
ir rozńn s a rJ atu P. P„ których nazwi-
y*W. P O c z y n a j ą S ię od liter: R, T. 

pilili ^ c z w a r t e k , dnia 11 maja r. b. 
2 t e ' ę stawić mężczyźni rocznika 

snu 4-g 0 komisariatu P . P., Vch 
A c> w i s k a rozpoczynają się od 

u> U D, E. 
y koZ • r o d e « dnia 10 maja r. b. 
Ma Poborową Nr. 3 (ul. Piotr 
2?"' n w Powinni się stawić męż 
? S - e n l n , k a 1 9 1 1 . zamieszkali na te 
& r n , k o m i s a r i a t u P. P., których na 

CHI Z

S

0 ' ' U. W, Z, Ż, Ż. oraz 
lazwf i ? " g 0 komisarjatu P . P., któ 

JuS t l c i ch liter r o z p o c z y n a ] ą s i ę o d 

m\Z C z war tek , dnia 11 maja rb. 
^ ^ainjL s ; a w i c mężczyźni rocznika 
$ S P. p ? l j n a terenie 8-go komi-

SIO " ' , k t órych nazwiska rozpo
RÓW0*1

 w s z y s t k i c h liter. 
H fobor^ P o w i n n i stanąć przed ko-
V b 2aśvJ-W3 z dowodami osobiste
mu tamie , C Z e n iami , wystawionemi 

tr\4« l , 5 l «r]atv NNLIOIIINO .-, 

D Z I Ś S A D D O R A Ź N Y 
nad zabójcą Franciszka Zawadzkiego, woźnicy z Krośniewic.— Zona 

mordercy stanie przed sądem zwykłym. 

Widmo szubienicy na sali sadowe! 
(as) W dniu dzisiejszym, o godzinie 

10-ej, w sali nr. 1 rozpoczyna się roz
prawa doraźna, przeciwko 31-letniemu 
Stanisławowi Dziewierskiemu, oskarżo
nemu o morderstwo z chęci zysku na 
osobie woźnicy Zawadzkiego. 

W dniu 24 marca r. b. o godzinie 9-ej j 
rano zatrzymany został przez policję w 
Uniejowie żebrak Sztrajherman, pocho
dzący z Łodzi, z wozem i parą koni. Za
trzymany Sztrajherman wyjaśnił, że dnia 
poprzedniego, 23 marca r. b. około go
dziny 17-ej na szosie Aleksandrów-Pod-
dębice, obok wsi Kuciny spotkał niezna
jomego mu osobnika, jadącego wraz z 
kobietą, wozem w parę koni. Osobnik 
ów zaproponował mu zaopiekowanie się 
wozem i końmi, dał mu 2 złote i polecił 
pojechać do Unieiowa i tam czekać je
go przybycia z Łodzi. 

Sztreiherman wszedł na wóz, a osób 

Żebrak zajechał do Uniejowa i czekał 
na przybycie właściciela koni. 

Na wozie znajdowało się 25 próżnych 
worków i kartka koloru czerwonego 
mocno pognieciona. Na bundzie ł wor
kach ujawniono ślady krwi. Znaleziono 
dalej w kieszeni bundy rachunek pisany 
W żargonie, na podstawie którego ustało 
no, że worki są własnością Szulima Ku

jawskiego, handlarza zbożowego z Kroś
niewic, który 22 marca r.b. o godz. 13.30 
wysłał swego woźnicę, Franciszka Za
wadzkiego z ładunkiem owsa do Łodzi. 
Ponieważ okazało się, że Zawadzkiego 
w domu niema, powzięto podejrzenie, iż 
zachodzi wypadek morderstwa rabunko
wego. 

Dalej ustalono, że 23 marca r. b. ko
lonista ze wsi Adamów, pod Aleksandro 
wem, Frydrych Grauwikiel i Erwin Meis 
ner przywieźli do Aleksandrowa owies. 

nik z kobietą wsiedli do autobusu i po- Osobnik ów, który im towarzyszył, sprze 
jechali do Łodzi. dał owies niejakiemu Chilowi Feinowi 

Chory wyskoczył z okna. 
Niezwykły zamach samobójczy studenta w Łodzi. 

(gr) W domu przy ul. Andrzeja 31 zda 
rzył się ubiegłej nocy niepowszedni za-

A ^ a s\vj 

^V°żSaniSnJlaty Policyjnej stwierdza 
^iL^rop,". osoby, posiadanemi kar 
ta.%,»"^en służby 

mach samobójczy. Około północy m'esz 
kańcy domu zaalarmowani zostali przc-
raźliwem wołaniem o pomoc. Krzyki 
dochodziły z drugiego dziedzińca oraz z 
mieszkania na drugiem piętrze, zajmowa 
nego przez pp. Kapłanów. 

Do leżącego na bruku podwórza Ka
płana przybyło pogotowie, którego le
karz stwierdził u denata złamanie lewej 
nogi i prawej ręki oraz ogólny wstrząs; 

Desperata, 29-letniego Izydora Kapła 
na. studenta uniwersytetu warszawskie
go przewiozła karetka pogotowia „do' 
szpitala w Radogoszczu. 

Tlo tej tragedji jest niezwykłe: Ka
płan zdradzał ostatnio objawy choroby 
umysłowej — ntanji prześladowczej, któ 
ra polegała na tern, że miewał halucyna-

î'ioh^niami wojskowej, za-
\ n > i pSn 1 r e iestracyjnemi, wystaWAMI «T. m a K ' s t r a t m. Łodzi oraz 

V ^ t a i c ^ i e r d z a j ą c e m i ' ich zawód 
i C e nie szkolne 

, S " » Bezrobocia 
i s S ? n a d a l p,acK-

• C!!A r H p Powstaniem z dniem 1 
*.li »SY F n

F " n d u s z u Pracy, Zarząd DN4R?UDUSZU
 Bezrobocia w "~ 

' S*« Pr? w y i a ś n i a , że ustaw Rn" *ni ian r a c y n l e wprowadziła żad-
K i ^ W W s t a w i e o zabezpieczc
ie ?V j , r * [Padek bezrobocia, a więc za-
lv l sZVm : m a i a - obowiązek uiszczania 
I v Be?, u ą g u wkładek na rzecz Fun 
| v > y c u o b o c i a , niezależnie od wpn . 

* % h t o d dn. 1 kwietnia r. b. no-
^ a i na rzecz Funduszu Pracy. 

% y samobójstwa 
>A^t,in» 

/a o 

Ne. 

wczorajszego. 
szy dzień obfitował w i ^ r a j , . 

Przez powieszenie. 
J'«8o i, a

B

n ,w własnem przy ulicy 
l fcV° , e tni r> P o w i es i ł się na haku od 

4 r i y « l i c v Î 0"13" Zabłocki. 
11 ^ ' i>ern _ „ P a c e r o w e j 3 w mies/Jka-
d l ^ ^ t n i W ^ 1 się na klamce u 

V y S a d y s l a w Czaja. 
RC rzei ?i e k m i a ł miejsce przy 
M D o ^ W i 8 d . z i e w mieszkaniu 
Y ^ s k i l / ^ , - l e t n i Edward 

5ADTTDR

P

2Y
 u L Pocztowej 13 ode 

1 , ? f fifińl p ^ z e z Powieszenie 

n a haku wbitym w 

57-
\ b?KOHOILI5' D e s p e r a t był nałogo-

Ł S ^ & T M W ' C S I ' " W 

\ 1 ^ e 2 ^ n wypadkach pomoc sa
m e g o lekarza była spóź-

cje i zjawy, w czasie których lękał się 
kogoś i zdawało mu się, że ktoś czyha 
na jego życie. Kapłan krył się wówczas 
po kątach mieszkania: trzeba było dużei 
dozy cierpliwości, by go przekonać, że 
mu nic nie groź'. Rodzina zauważyła ten 
chorobliwy stan studenta i roztoczyła 
nad nim troskliwą opiekę. Kapłan nigdy 
prawie nie pozostawał sam. zawsze ktoś 
z rodz'ny miał go na oku. Ubiegłej no
cy widocznie Kapłan przeżył znów je
dną z często go ostatnio nawiedzających 
chwil zamroczenia. W jakich okolicz
nościach zbliżył się do okna — n je wia
domo, dość, że tuż D O północy znalezio
no go w stan>e b- ciężkim ze złamanem 1 

kończynami na podwórzu. 
• Po odzyskaniu przytomności Kapłan 

nie pamiętał n jc prawie z tego, co po
przedzało jego tragiczny krok. 

około 17 metrów i Władysławowi Kra
jewskiemu 1 metr, za 14 złotych. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że 23-go 
marca o godzinie 5.30 rano do zajazdu 
Leopolda Glazera we wsi Adamów No
wy, gminy Bełdów, przyjechał wozem z 
owsem jakiś osobnik z kobietą, narzeka 
jąc, że konie mu zachorowały, prosił 
szynkarza o wskazanie mu furmanów dla 
przewiezienia owsa do Aleksandrowa. 
Glazer wskazał mu Meisnera i Grau-
wikla. 

27 marca r. b. na polach folwarku 
Lućmierz w godzinach popołudniowych, 
podczas bronowania, znaleziono zwłoki 
mężczyzny zawinięte w płachtę, bez bu
tów, czapki i palta. Były to zwłoki Fran 
ciszka Zawadzkiego. 

Policja, mając niezbite dowody, i i 
zachodzi mord na tle rabunkowem, wdro 
żyła energiczne dochodzenie. 

Dnia 6 kwietnia r. b. w Głownie, zo
stała aresztowana za kradzież dorożki 
kobieta, której rysopis odpowiadał ko
biecie widzianej na wozie Zawadzkiego. 
Była to Klara Dziewierska, której mąż 
w czasie aresztowania zbiegł. Ustalono, 
że mordercą byt jej mąż, Stanisław Dzie 
wierski i po laiku dniach aresztowano 
go również 

Dziewierski przyznał się do zbrodni, 
wyjaśniając, źe Zawadzkiego zabił mię
dzy Zgierzem i Ozorkowem zabrał owies 
sprzedał go, jak również sprzedał ko
żuch i buty, zrabowane zabitemu.— Za-
wadzikiego zabił szpadlem z grubej bla
chy żelaznej, uderzając ostrym brzegiem 
w głowę. Dalej wyjaśnił, źe żona jego nie 
brała udziału w morderstwie. 

Klara Dziewierska — żona oskarżo
nego — wsólniczka w morderstwie, jest 
w odmiennym stanie. Dzięki temu śledz
two przeciwko niej zostało od sprawy 
męża odseparowane. 

Jutro, przed sądem doraźnym w Ło» 
dzi, staje Stanisław Dziewierski. Trybu
nałowi przewodniczy wiceprezes Illinicz 
w asystencji sędziów: Żabińskiego i Ku
biaka. Oskarża prok. Grzegorzewski, 
broni adw. Szczech. 

DRUGI KANDYDAT 1 SZUBIENICE 
za absolutnie taką samą zbrodnię, która jest przedmiotem rozprawy 

sądu doraźnego w Łodzi 

został ujętfy w dniu dzisiejszym* 
(gr) Jak podajemy wyżej, dziś odpo 

wiada przed sądem doraźnym Stani
sław Dziewierski za morderstwo rabun 
kowe popełnione na szosie. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności — dziś również 
zostało wykryte morderstwo zupełnie 
podobne do zbrodni Dzlewierskiego. 
Zbir również przysiadł się na wóz, ko
rzystając z uprzejmości prowadzącego 
konie, zbir — podobnie jak Dziewier
ski — zamordował z tyłu w sposób 
skrytobójczy człowieka, który go wziął 
na wóz. Zbir wreszcie ograbił trupa 
tak samo jak to uczynił Dziewierski. 

Onegdaj wieczorem wyruszy! Jan 
Kempa, handlarz trzodą, zamieszkały 
w Grocholicach, pow. łaskiego z domu 
na objazd okolicznych wsi, by zakupić 
nierogaciznę. Kempa miał przy sobie 
700 złotych, przeznaczonych na zakrup. 

Nad ranem następnego dnia do za
grody Kempy wjechał wóz. Domowni
cy wybiegli na podwórze, by pomóc 
gospodarzowi — z przerażeniem jednak 
spostrzegli, źte wóz jest pusty. Koń sam 
trafił do domu. Z wozu spływała krew badań znaleziono u niego 

illliiH(|IJi|ii!||i.|i|iy|tJ!\iH}|I|||||j|1MiiijpiłHi!in'i'M'iiłi'IMI 

przez szpary między deskami, worki na 
wozie były również splamione krwią. 

Domownicy unieśli worki: poczęli 
przetrząsać cały wóz. Nie wypadło im 
długo szukać: pod workami leżały po
ćwiartowane, okropnie zmasakrowane 
zwłoki Jana Kempy. Przy zabitym nie 
było ani gotówki, ani najdrobniejszych 
przedmiotów do scyzoryka włącznie, 
które przedstawiały minimalną war
tość.. 

Energiczne dochodzenie, prowadzo
ne przez władze śledcze, doprowadziły 
rychło do ujęcia sprawcy mordu na oso 
bie Jana Kempy. 

W godzinach porannych patrol poli
cji zatrzymał na wsi pod Łaskiem ja
kiegoś osobnika, który zdradził wielkie 
zmieszanie na widok policji. 

Zatrzymanym był 25-letni Harry 
Waldeman, z Bełchatowa. Ujęty za
przeczył kategorycznie, jakoby miał 
cośkolwiek wspólnego z mordem na 
osobie Kempy, a nawet udał, że nie wie 
nic o morderstwie. W czasie bliższych 

na ubraniu 

na rękawach koszuli i na czapce pla
my krwi. Dalsze dochodzenie doprowa
dziło do ujawnienia, i e Waldeman po
siada przy sobie znaczniejszą sumę pie
niędzy, co do pochodzenia których nie 
umiał dać wyjaśnień. Przyciśnięty do 
muru zbrodniarz przyznał się do zabój
stwa i wskazał miejsce, gdzie ukrył na
rzędzie mordu — okrwawioną siekierę. 

Waldeman wyjaśnił, że znał zwy
czaje Kempy i wiedział w jakie dni wy
jeżdża na jarmaki, aby kupić trzodę. 
Zaczaił się więc w lesie w odległości 
3 kilometrów od Grocholic, zatrzymał 
przejeżdżającego Kempę, prosząc, by 
go podwiózł. Gdy ten usiadł, silnym 
ciosem siekiery wydobytej z pod pła
szcza, zwalił Kempę na deski wozu, na
stępnie zaś, obawiając się, i e ranny 
będzie strzelał, bowiem ten odruchowo 
sięgał do kieszeni, rąbał leżącego do
tąd, dopóki ten dawał oznaki życia. Po
ćwiartowanego trupa obszukał, zrabo
wał 670 zł., przykrył zwłoki workami, 
zawrócił konia i popędził go batem w 
kierunku zagrody. 

Obmywszy ręce zmierzał do swego 
domu, lecz w drodze został zatrzyma
ny, w chwili gdy z kryjówki w zagajni
ku zmierzał dalej. 

Waldeman został osadzony w wię
zieniu. Dochodzenie przeciw niemu 
prowadzone jest w trybie doraźnym i 
w najbliższym czasie zasiądzie on na 
ławie oskarżonych przed sądem doraź
nym. 
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TEATR MIEJSKI. Ozia i dni następnych „Zielona Kotwica". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, i dni następnych wiocz, komedia St. 

Zagona „Bez posagu ożenić się nie mogę". 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18) 
Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.30 wiecz. 

barwne i ciekawe widowisko w 11 obrazach pt. 
„Podróż naokoło świata w 40 dniach'' według 
znanej powieści Juljusza Verne. 

W przygotowaniu „Małka Szwarcenkopf''. 
Bilciy d° nabycia w kasie teatru od gr. 40 

do xl 1.50. 

TEATR OPERETKA 8-30. 
(Przejazd 34). 

Dziś w dalszym ciągu o godz. 8.30 wieczorem 
jubileuszowa wiedeńska operetka w 3 aktach 
p. t. „Paganini'', światowej sławy kompozytora 
Franciszka Lehara. 

Bilety do nabycia w kaslo teatru w cenie od 
50 sr. do zł. 3.50. 

WESOŁEK MAJOWY W TEATRZE POPU
LARNYM (Ogrodowa 18). 

A więc już w sobotę, dnia 13 maja, spotka 
się caila Łódź na wicHkjn Festivalu Rewjowym 
z udziałem artystów Teatrów Miejskich z Ste
fanią Tarkowską, Michałem Zniczem, Janem 
Mrozińskimi na czele, W programie udział bie
rze chór pod kser. prof, K. Prosnaka, Początek 
o godz. 10.30 wiecz. 

DZIS1E/SZY WYSTĘP KAZIMIERZA KRU
KOWSKIEGO. 

Dziś odbędzie się w Filharmonii jedyny wy
stęp ulubieńca publiczności Kazimierza Krukow
skiego Lopka, który tym razem wystąpi z zupeł
nie nowym programem. V/ wieczorze tym bie-
rzo również udziiił Nina Grudzińska, gwiazda 
Teatru „Morskie Oko" oraz Królowa Mody na 
nok 1933. Artyści wykonają, pickny program 
złotowy z najnowszych przebojów Warszawy. 
Początek o godz. 8.30 wiocz. Bilety sprzedaje 
Kasa Filliarmonji. 

Posłuchajcie, co robi magistrat: 
Podwyższa cennik mięsa i wędlfn, wydzierżawia za bezcen olbtf)' 
plac i staw na Polesiu, rezygnuje z dochodów podatku w o j s k o -

Jla straży interesów ludności m. £oM 
miast na stawie mogłaby być 

n nadal 
dookoła 

(s) Po dwutygodntaowe] przerwie 
odbyło s'ę wczoraj posiedzenie plenarne 
magistratu, któremu przewodniczył w 
zastępstwie chorego prez- Ziemiędkiego 
wiceprez. Rapalski. Posiedzenie trwało 
bardzo długo. Przerwa spowodowała 
nagromadzenie szeregu ważnych spraw, 
które wymagały stzybkiego załatwienia. 

Z pośród 39 uchwał, jakie powzięto 
wczoraj, kilka zasługuje na specjalną u-
wagę. 

W pierwszym rzędzie zajęto s'ę wnk>s 
kiem miejskiej komisji cennikowej, która 
zaproponowała podwyżkę cen mięsa. — 
Jest rzeczą charakterystyczną, 'z od ro
ku miejska komisja cennikowa kizle w 
tej dziedzinie po lin)' najmniejszego oix>-
ru- Dawniej, gdy producenci występo
wali z żądaniem rewiz)1 ceników, komi
sja dokonywała ścisłej kalkulacji kosz
tów. Sprawdzano ceny żywca, spraw
dzano wagę przed l po uboju i w ten 
sposób orientowano się dokładnie, czy 
żądania podwyżki cen są słuszne czy też 
nie. Od pewnego czasu zmieniło się to 
w zasadniczy sposób. W komisji cenni
kowej przedstawiciele producentów u-

I zyskali większość wraz z przedstawlcic-
i lami spółdzielni, którym podwyżka cen 
j jest na rękę i oto jesteśmy świadkami sy 
stematycznych rewizji cennika, zatwier
dzanych następnie, bez żadnych sprzeci
wów, przez magistrat. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, 10 maja 1933 r. 
11.40—11-50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
¡1.50—li 55: Komunikat meteorologiczny dla ko

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnul 

z Krakowa. 
12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
12.10—13-20: Muzyka z'płyt gramofonowych. 
13.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15-10: Przerwa. 
15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport 
15.15—15-25: Komunikat gospodarczy. 
15,30—15.35: Kronika harcerska. 
15.35—16.00: Program dja dzieci; 

a) Felieton B. Hertza p. t. „W czoraj a dziś" 
b) „Listy od dzieci" — omówi W. Tatar

kiewicz. 
16.00—16.40: Muzyka z płyt gramofonowych. 
16.40—17.00: Odczy p . t. „O łączności Polonji 

zagranicznej z Macierzą'' — wygł. dr. Ste
fan Lenartowicz. 

17.00—17.30; Audycja dla nauczycieli muzyki w 
szkołach ogólnokształcących. 

17,30—17.40: Piosenki w wykonaniu A. Wysoc
kiego (płyty). 

17.40—17.55: „Umowy o pracę robotników i pra 
cewników umysłowych" — wygł. p. Euge
niusz S ssie. , 

17.55—18-00:. Odczytanie programu na dzień 
następny. 

18.00—19.00: Drugi koncert wyróżnionych uczeet 
ników Polskiego Konkursu Kwalifikacyjnego 
na Il.gi Międzynarodowy Konkurs __w Wied-

Tym razem wniosek komisji cenniko
wej szedł w kierunku podwyższenia cen 
mięsa wieprzowego i wędlin o 10 proc. 
a cen mięsa wolowego — o 8 proc. Ma
gistrat wniosek ten zaakceptował- Nowe 
ceny wejdą w życie Jeszcze w bieżącym 
tygodniu, z chwilą ogłoszenia ich w 
Dzienniku Zarządu m. Łodz'. 

Następnie rozpatrzono podanie 'zrze
szenia akademików-łodzian, które prosi
ło o Jednorazową subwencję na cele kul
turalno-oświatowe. Magistrat uchwalił 
wyasygnować na ten cel 300 złotych z 
funduszów dyspozycyjnych zarządu mia
sta. 

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 
wydzierżawienia stawu i terenu na Po
lesiu Konstantynowsk>em związkowi b. 
więźniów politycznych. Sprawa ta wzbu 
dzi niewątpliwie zainteresowanie w sze
rokich kołach społeczeństwa łódzkiego, 
dzierżawa bowiem przeznaczona jest nie 
na cele związkowe, lecz dla użytecz
ności publicznej-

Staw na Polesiu Konstantynowskiem 
zajmuje bardoz dużo przestrzeni — 21 
tysięcy metrów kwadratowych. Nienale 
życie eksploatowany, nie dawał żad
nych zgoła korzyści. Związek b. więź
niów obowiązuje się staw uregulować, 
zrobić z niego olbrzymią pływalnię, zbu 
dować łazienki, na przyległych tere
nach urządzić plażę i t. d. Zimą nato-

Wszystkim 
sługę 

przyjacielom i znajomym, którzy oddali ostatnią po-

B. Pr 
Samuelowi Zylbersztromofli 
a w szczególności p. prezesowi Bergerowi i Zarządowi Gminy Żydow
skiej m. Łodzi, p. Sendowśktemu, Zarządowi i Członkom 1 Stowarzy
szenia Komiwojażerów m. Łodzi, p. prezesowi Rumkowskiemu wraz 
z zarządem Internatu „Helenówek", serdeczne podziękowania składa 

0 0 - 2 RODZINA. 

Zatargi w przemyśle 
na t&e nieprzestrzegania warunków 

umowy zbiorowej. 

nui dla pianistów i śpiewaków. W progra. 
mie utwory, mające być wykonane na Kon
kursie Wiedeńskim. 

Wykonawcy: Maryla Jonasówaa (fort.), 
Marja Kaupe (sopr.), Leon Boruński (fort,), 
Mamjan Wawrzkowicz (tenor) i prof. Lud
wik Urstein (akomp.). 

10.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-liandl. w 

Łodzi. 
19.30—19.45: W rubryoe feljetonu literackiego 

p. Roman Zrębowicz wygłosi życiorys Cy-
pryana Norwida. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Rad jawy. 
20.00—21-00: Uroczysta audycja z okazji Święta 

• • Narodowego Rumunii. 
21.00—21.10: Wiiodomości sportowe i Dodatek 

do Pras. Dzień. Radj. 
21.10—22.00: Recital fortepianowy Zbiegniewa 

Drzewieckiego. 
22.00—22.15: „Na widnokręgu". 
22.15—22.40: Muzyka tan. z płyt gramofonowych. 
22,40—22.55: Felieton wesoły p. i. „Jak dowo. 

dzilem owjną na Placu Hallera" — wygłosi 
red. Jan Piotrowski. 

?2.55—23.00: Komunilkaty meteorologiczny i po
licyjny. 

23.00—24.00: Muzyka tan. z dancingu „Oaz£'\ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.30. DAVENTRY. Koncert sytmfon. 
17.25: MOSKWA (Dośw.). „Jezioro ła

będzie", balet Czajkowskiego. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

20.00. BRUKSELA. „Maskota", operetka 
Atidram'a. 

20.15. PRAGA. Festival Dworzaka. 
20,15, LONDYN REGIONAL. Koncert 

symfoniczny pośw. utworom Brahm
sa. Tr. z Queen's Haik. 

20.45. RZYM. „Germania" — opera 
Franchettl'ego. 

(i) Poważne konflikty i zatargi, ja
kie od kilkunastu dni trwają w przemy
śle włókienniczym w Łodzi i okręgu 
łódzkim, jeszcze nie zostały zlikwido
wane. 

Raz poraź wybuchają nowe strejki 
lokalne, połączone z okupacjami zakła
dów fabrycznych, interweniują związki 
zawodowe, wkracza okręgowy inspek
tor pracy, mimo to ciągle, nie następuje 
uspokojenie. 

W Zduńskiej Woli strejk wybuchł 
przed 8 dniam ! w fabrykach Braci Pi-
kielnych i braci Pincowskich. Robotni
cy po porzuceniu pracy pozostali w lo
kalach fabrycznych, komunikując, 'z nie 
wyjdą do czasu przyznania tai wynagro
dzenia, w myśl umowy 'zbiorowej-

Wczoraj w sprawie tej odbyła się 
konferencja pod przewodnictwem in
spektora pracy Opolskiego, na której 
ustalono, iż obłe strony zgadzają się na 
obliczenie zarobków według stawek o-
bowlązujących w Łodzi. Przyniosło to 

włókniarzom podwyżkę plac o 1 do 6 
groszy na metrze. 

Następnie zlikwidowany został dłu
gotrwały zatarg we wszystkich fabry
kach bełchatowsklcli. Ostateczna kon
ferencja doprowadziła do porozumie 
n'a. Robotnicy zgodz'H się na przyjęcie 
stawek łódzkich, mniej 18 procent na 
koszty przywozu towarów, > w dniu 
dzisiejszym przystępują do pracy. 

Jeśli chodzi o Łódź, tu sprawa w 
drobnym t- zw. anonimowym przemyśle 
przedstawia się wręcz fatalnie. Trudno 
wyliczyć wszystkie firmy, w których 
trwają zatargi. Wymieniają ponad 150 
drobnych iirm przemysłowych. Zatargi 
te wszystkie mają jedno tło — niestoso
wanie s'ę do umowy zbiorowej. Jak s'ę 
dowiadujemy, w związku z tern odbyło 
się posiedzenie zarządu Masowego zw. 
włókniarzy, na którem postanowiono 
wystąpić z memoriałem do władz, pro
sząc o interwencję. 

wielka ślizgawka. Teren n^f\0\$ 
tego celu całkowicie, dookoła ( M V J | ] 
jest gęsto zalesiony i pr£ 
pod przyszły park ludowy. 

Nr. 

Po długiej dyskusji magistra' 
się oddać staw 1 teren zwiaz» 0^ 1 m 
20, pobierając od niego tyW'«iW 
żawy rocznej niską kwotę 100u1 f 
z tem Jednak, że związek w cwyi 
nego roku z własnych f u n d u s z ^ p 
ni odpowiednie inwestycje I u* 1* 
sen, pływalnię I plażę. . . 

Następną sprawą, która wys^Jjf 
zbyt chlubne świadectwo & jUii 
miejskiej, było opracowanie wl?Laiy 
radę miejską o anulowanie 
sprawie niepobierania podatku 
wego. Sprawa ta nie Jest nowa- .f 
im czasie, gdy rząd wydał usta*' * $ 
datku wojskowym, który mia' % S

H 

bierany od osób nie odbywa ja.0? .0i 
by w wojsku, podatek ten z ° s * ,|e i 
lony: część płatników oddano |fl 
bowej, część zaś m a g i s t r a t o w e j 
skarbowa otrzymała egzekucje v ^ 
od tych osób, które opłacały PJfJyi*' 
chodowy, a więc miały pfacłoratriiKlV 

stawki podatku wojskowego. "! 
z niższemi stawkami otrzyma' J^Ą 
trat. A wówczas zarząd m i a s t a -

p r z f e i się. Uchwalono domagać 
datku wojskowego, w 
razie postanowiono zrezygnow^ « 
go całkowicie. I gdy m i n i s t e r s t w a 
ło przy swem postanowieniu. ^Jfi1 

wystąpił na radę miejską z ^W>-
niepobierania tego podatku tego 
przeszedł. Kasa miejska fl0w-rf 

gu dwuletniego okresu ° a r d z ? 
sumv. które moełv bvć zużytW* f. 

"stracił* J»i 

sumy, które mogły być z u ż y » - . e ) • 
potrzeby miejskie. I oto o u e . c

t " |pi iy 
stan finansowy magistratu zos 
nie zagrożony, postanowiono s '*^ 
prosić" i zacząć ściąganie tego P jfl 
Obliczono, iż za rok 1932 1

 i9Ł$ 
może z tego tytułu uzyskać ° s ' 

I 
nil 
«>, 
tyc 

koji 

S 
"Pr 
PAP 
ta 
k: 
»ą 
?e 
lic 

\ 
!"a 

N 
to 
lio 
t> 
«ti! 

X 
Vi 
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Jak widać, była to suma P°w*f2r 
ra za rok 1930 1 1931 została W w

 t 

Gdzie„jak i kiedy pije >ie CINZANO 

Cinzano prawdziwy Vermouth Torino zdobył tobie cały 
świat. Cinzano pij* się jak czytte wino — wtkasane 
jest pie w stanie zimnym. 
Cinzano pij* sie o każdej porze, swtaszezz przed 
jedzeniem dla jego własności pobudzających apetyt. 
Cinzano — Soda (pot Cinzano i pól wody sodowej lub 
mineralnej) znakomicie orzeźwia Wszędzie do nabycia. 

nie stracona. XĄ 
W dalszym ciągu magistra*:\Ą 

upoważnienie dla wydziału ^ ^ ¡ 1 
wodociągów do wykupienia °^ \P 
gruntów, przylegających do

 nfcl^! 
dla uregulowania koryta tej ^ 
twierdził bilans i sprawozdanie ^ i h 
nej kasy oszczędności za rok ' l ^eK 
stanowił przekazać Je radzie U r j ^ 
oraz oddać plac, o obszarze . 0ny f l 

trów kwadratowych, stacji ocn» 
, i n - u 0 Z kolei magistrat pos tano-" *gp' 
darowiznę od p. Eńgelberta iynabf,;'. 
postaci placu przy zbiegu ullcJnfli',!'* 
Łkiej i Nowopodgórnej. Pr^TĄ 
sobie na chwilę potworny ^ o -
chy, który wstrząsnął w sWp" c«ft 
Łodzią. Plac ten był w swoW* ^ v 
własnością zamordowanych VJ $M 
niuchę Tyszerów, później dro» a W. 
przeszedł na własność brata 
ra i obecnie stał się wlasnos c m

) akfl jj. 
Ostatnią wreszcie sprawą- '^K. 

łatwił magistrat, była kwestja ^ f 

kowania kiosków I budek " j t ^ 
kich na ulicach Łodzi. MagIst . r / b U #;j 
dził, iż budki te są chaotycznie u j K 
ne, stawiane na ulicach bez Ql\etĄj 
W konkluzji postanowiono V°, 
wną opłatę od właścicieli m 
rzecz miasta I wystąpić na t\o$3 
ską z wnioskiem, aby w przV* j w\. 
wolno było stawiać kiosków j^d 1 

bez zatwierdzenia ich przez wy j 
downlctwa magistratu. bP l e' 

Po załatwieniu szeregu dro» A 
spraw p o s i e d z e t n ^ a l o j ń c z o j j 0 ^ ^ , 

SPOSÓB OSZOGS^ftj 
Każda gospodyni stara

 si\„.fó® \>n 
Bocspodajrsrwte przeprowadzić ' ^ v t f ^ d ' J r 
oszczędności. Musi być Jednak Ą 
ostrożna, gdyż ceesto tani toW*r ̂ Pfaj 
bardzo kosztownym w użyciu- ^r,c tW2t\*u 
kutów należy w pierwszym i z e a , ^ i * ^ 
Mydło tanie, lecz mało wydajne '0 >f, 
niewłaściwe składniki może w y j * ^ >f if, 
szkody. Przy kujmie należy ^ZWMĄA^< 
mydła Jeleń Schlcht, które wff 
lepszych surowców Jest barda*' 
przez to naprawdę TANIE. 
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Ludność Berlina cierpi głód. 
j^l.on ludzi nie ma pracy i ch l eba— Konsumcja gazu i elektryczności spadła o p o ł o w ę . — 

r°f- Warburg, laureat Nobla, zrzekł się katedry. — Wyjazd zagranicę jest niemożliwy — 
Profesorowie, lekarze i adwokaci skazani na śmierć głodową. 

W stolicy Niemiec pańuią--strach i nędza. 
K t 0 

Berlin, w maju. 
cy( J .' ̂ al Berlin z przed kilku miesię-
"Umi ^ y zawita do stolicy „nowych" 
V 4 n

 I e c ' będzie się oglądał skonsterno-
»IL 1- Wokoło. Oczywiście N I P Z M I E N I Ł 
się j S . Wygląd zewnętrzny. 
i \ L T\° w sposób bijący \ 
^ B e r l l n a . 

Ale zmienił 
bijący w oczy, obraz 

K „ ' B e r l i n > y ¡ lest dziwnie posępny, niespo-
c«ylj's*. s z t ywny. Ludzie jakgdyby skur-' do zakwalifikowania, 

tę walkę z taką żelazną konsekwencją, hitlerowska wydała polecenie - tego. Ale od 

lach,' b D̂ MISSI ju ROT O n

p

a uś P c i f r U n ! U C Z O n C g ° t T ^ Z ^ . ° N B Y Ł ™CF«° SCHY ż u r a w i . 7 °Pr.hłe 7 1 "CAA- MUFLEN
 l u t r p ]e opuścić. | wojnie, walczył O Niemcy. Jego en ZA-. pod POMNA Zatłoczenie miewk™ Wie 

1 k J ^ E K i J S E S F - ' • ' d 5 " e d ł d ° k w n i e d o t y c 2 y ' Trzeba mu dać z po-! LNIFE Ł I C n ° e 
sku, ZE profęsorowie-zydzi zaszczepiają wrotem katedrę NA uniwersytecie. Trze- I w e ł , ° - i T • I C I 
uczniom materialistyczne porflady". W HA rfr> 7 m ,u .„T„ , u I Wstąpiłem do piwiarni. Skonsumo-
urzędach toleruje SIĘ tyfkoP ^ Ł k r w K i m ł ^ ^ i i ^ ^ ^ S h F t ^

 C°F ??CHUNFK " 5 5 FEN*ÓW- D A 

• tych aryjczyków. Dziadek-żyd lub bab- 3 5 W S ^ S K , ? d2Vi 5 ? o s P O D J N I Z B L A D Y M U Ś M I C' 
ka-żydówka, są dostateczny^ powodem | ^ b l ? t ^ d ^ S I " ' D R O B N I 

dta',SŁ3- zmaleli 
iż dany urzędnik 

jest niepożądanym elementem. Rozpo
czynają się tak niesłychane szykany, po
łączone z karami pieniężnemi za nai-

Ci, którzy butnie cho 
ciągu po ulicach — to 

Wszyscy inni ciągle 
Pano 2 a S W o " n i plecami jakiś cień. Roz- błahsze uchybienia, źe ostatecznie urzęd j Warburg okazał się nielojalny, bojkotuje 
iy,, S zył się w sposób wręcz potworny nicy sr.mi wnoszą pewnego dnia prośbę , uniwersytet niemiecki. Za to pozbawia 

powróci. 
I cóż dzieje się wówczas? Senal uni

wersytecki otrzymuje poufne pismo. Na
zajutrz ogłasza postanowienie. Profesor 

e j donosicielstwa i szpiclóstwa. — o zwolnienie. Ci, którzy tego nie robią, i go się prawa do emerytury. Tego )I 
1 C 2ynią to, wiedzeni fanatyczną wia : tych się 

LIE 
IŁ 
IR, 

poprostu wydala. Motyw — | cze dnia, gdy prof. Warburg prosi 
nni brak pracy. Ale ten brak pracy nie pr/.e ! paszport na wyjazd do Francji, powitano 

Jeśli ja nie lloniosę, jeśli tern szkadza przyjmować natychmiast tych, j go w urzędzie paszportowym urągliwym 
?e s t r ^ S 2 n ° ś ć obecnego regime'u. 

rL̂ Wt̂ ŝ ej TOSOŚĆR wobec KTÓRYCH zaPróTe"guje" partja "narodowo 
CU' aa mnie doniesie ktoś inny. chy- \ socjalistyczna. 

eJ8*y. . Gdy się zaczęły represje 
kkl Wytworzyła się atmosfera ciężka, w la sic masowa ucieczka. Wyjeżdżali nie 
O trudno oddychać. Gdy idziesz uli-1 tylko żydzi, wyjeżdżali rdzenni niemcy, 
n U 8 p °tykasz wciąż podejrzliwe spojrzę- ; których przekonania były nieco.odmień-
l u ' r 2 U c a n e na ciebie z ukosa. Tylko ne. Hihlerowcy zacierali ręce. Doskona-
C l ! C - 2 e swastyką w klapie, mogą być le, niech jadą. Im prędzej, tern lepie), 
fe' P"ynajmniej na najbliższe go- Przed konsulatami policja musia a 
C i i P ° 2 0 8 t a l i ą niepotrzebni. Kto wie utrzymywać porządek Przewijał-się 
' t ,^'yapatyzujj z żydami? Więc nale- j dziennie trzysta-pięćset osób. Wydawa-
ift lCpić z niemniejszą brutalnością. ! ło się po kilkaset wiz. Do Czechosłoua-
1JU się to czyni z żydami. jeji, Polski, Holand,.. Hiszpan,., Francji 

1y typu11,60 J e s t ostrożny. Widziałem mi-' Anglji. 
^ łów ^Zl< fidy przechodzili około od j 
hfa szturmowych, około plakatów z 

Ale wnet rada naczelna partji noro-
"aP'sa . " " l u r m o w y c n , o k o i o pianaiow z ; dowo-socjalistycznej się zorientowała.— 
Nc*v i "'P e i l Hitler". Jaki podły, siu-' Cóż za błąd kapitalny. Pozwolić tym lu-
[ie ip J £

U

?
B ł , e c

h wykrzywiał im twarz. —j dziom wyjechać? Aby tam, w obcych 
'i« t r V*a być bystrym obserwatorem, krajach opowiadali, jako naoczni świad-

miechem. Pokazano mu drzwi. Niech 
nie wyjeżdża. Niech tu zdycha, skoro nie 

rozpoczę-! chciał przyjąć laski hitlerowskiej. 
A odwrotne oblicze? Przecież tydi 

wszystkich ludzi pognębiono, by inni 
! mogli żyć. Tak głosili dzisiejsi władcy 
Niemiec. Przypatrzmy się temu odwrot
nemu obliczu. 

Oficjalne statystyki wykazały w Ber
linie 618.000 pozbawionych pracy. Po ci
chu mówi się, że ta cyfra przekroczyła 
mil jon. Gdy dodamy do tego rodziny bez 
robotnych, dojdziemy do wniosku, że pół 
Berlina głoduje. Pół Berlina nic jest w 
stanie konsumować, umarło dla produ
centów, [lość zużytego gazu zmalała z 

^ r ż e k a być psychologiem ~ by dcŁ 
^ych l C n u s^niech, który ma oznaczać 

Poddanie—jest grymasem 
w" R ,. . 
ud» m ' e l ' e s t jeszcze ^oś więcej, co 
- Z a strach 

i kawie,, a,.tera, ..co się dzieje w Niem
czech? Dość! Paszportów zagranicznych 
więcej się nie wydaje. Listy, które prze
syłane są zagranicę do krewnych, za
trzymywane są w urzędzie pocztowym. 

Tych ludzi trzeba zniszczyć — „aus-
e n »ec rozpanoszył* się bandytyzm ! rotten". Ale niech skonają tu — w kraju. 

' ' Nikt o tern nie będzie wiedział. 
Słynny profesor Warburg, zeszło

roczny laureat Nobla, wyrzucony został 
przez studentów z uniwersytetu. Rada 

W sercu Europy, w sto 
panoszył się bandytyzm 

a dotąd poza Chicago nie był 
\ k r w

Z n a n y - Krwawe rozprawy nożo-
J^ieiy^we wendetty są na porządku 

I rzecz pozornie dziwna: hit-
V toń I " E zadają sobie nawet trudu, 
i J . n , band 

JM2 ? i e zadając sobie 
n^, °andytyzm opanować. Czyżby , Gd°b ł a ź*li?' 

ití^y się przyglądałem 
W 
*'eie w ° i? Przyglądałem temu, co się 
1*koi i .. e r l inie, zaobserwowałem zja-

v ^ hitl e Przejęło mnie zgrozą. Cały 
j>ny ^ l e r o wski jest w tej chwili nasta-
j ' ^ i t t . a l edno: usunąć z powierzchni 

- ^"Wszystko, co przeszkadza „odro 
> .JVć .Prawdziwym Niemcom 
\ L zyd' zni-

-yaow, zniszczyć socjalistów, 
% cKV wszystkich niemców, którzy 
' ob6

C8< .P°S°dzić się z tym stanem, ja-
| % ^ I e panuje. I stworzyć na tych 

lVczn n ° W c P a « s t w o narodowo-socja-
S1 Urr> ^ e nie wolno dostarczać że-

zagranicą. 
walki z t. 

'»Ŝ RAD dzie niemieckiej 
»Gr" n a platformie 

• V "^Propaganda", 
'^yc^^ie tysięcy żydów zamieszku-

0,>Vck " i n > "ie zostało jeszcze wysie 

T̂K!TACH
 hitlerowskich? Sklepy ży-

f "ADVĄ
 °twarte — któż więc się znę 

f\% b ezbronnymi obywatelami? W 
<lót y żydowskiej panuje spokój. — 

Uritiń° , i c l a się cośkolwiek zarzucać 
Alp wkom zagranicą? 

szych nic mam. Biegnie do bufetu przeli
czyć pieniądze. Jest godzina 8 wieczo
rem - dzisiejsza kasa wynosiła 7S fenl-
gów. — 

— Jestem głodny! — ten okrzyk roz
brzmiewa ze wszystkich stron, mimo 
strachu. To okrzyk bladego dziecka 

' przed restauracją. Setki dzieci z zapał
kami, cukierkami, wiązankami anemicz
nych kwiatków, zaczepiają przechodniów 
Spoglądają błagalnie im w twarz. 

— Jestem głodny! 
Sznurami ciągną się domy publiczne. 

Są specjalne — mają wyłącznie dziew-
. czqta w wieku 8 do 14 lat. Rodzice o 
tern wiedzą, ale milczą. Jakżeż, zabiorą 

j stamtąd córkę, zawołają policję, a prze
cież Klara otrzymuje tutaj obiad i parę 
groszy, które oddaje rodzicom. 

! Oto Berlin niehillerowski. Wszystkie 
; mu byli winni żydzi i socjaliści. Oni prze 
szkaclzają, trzeba ich niszczyć. Ale zni
szczyć nic lak łatwo. To będzie trwało 
dl u<? o jeszcze, może wiele lat. I dopiero 

I wówczas, po wielu latach, gdy już wszy-
32,5 mdjonow metrów szesc ennych na b f ? d g8 8 B M n i będzie wam wszyst 
19,8 miljonow miesięcznie. Elektryczno- k i m d o b r z e m h d j . i c b e z r o b o l n v [ h . 
sci wypalono 110 miljonow kilowatów- K a ż d y będzie miał w niedzielę kurę w 

nu A , ' 'i n r - garnku". Ubrót towarowy w Berlinie wynosił. _ •. , 
2,8 miljonow ton — dziś wynosi tylko l' , Z l a k i e r a uczuciem przerażenia słu-
miljon I CBA S:Ę tych słów. Nie dlatego, źe są wy 

Przed przewrotem była jeszcze jed- f lf s z a! l e ,'. a ' c d| a%Ź.°! ż e m ^ istnieć 
na branża, która prosperowała znakom!-1 l a k . w i e ! k : i , °fl«P' alłCa psychoza. Że 
cie. Ludność niosła do lombardów wszy- \ z n a c z l ' ^ ! l K 7;. ie' t y s i a " - s . e l k > tys.ęcy 
stkie kosztowności, futra, meble. D Z I S I A J , , N , L ! O N Y I L , D Z 1 ' K T O R Z Y W T O W , E R Z A - -
domy pożyczkowe straciły dwie trzecie Biedny Berlin. Biedne Niemcy. Bied-
klijentów i 80 procent obrotu. i11V świat. 

Ulice zamiecione czysto, dają złudę.' Pierre Bosi 

„Komitat dla walki z sabotażem"... 
Taka instytucja, dobrze nam znana ze Wschodu, powstała 

w Nfemczech. - rł.e wolno otwierać nowych sklepów. - Zydz. 
mają być wysiedleni z msast. 

Demokratyczny i liberalny do nie
dawna dziennik ..Berliner TaReblatt". 
który wysługuje się rządowi Hitlera i 
stara się mu dogodzić, w ostatnich 
dniach wpadł sromotnie. 

Mianowicie, pismo zamieściło arty
kuł o reorganizacji związków zawodo
wych, który nie przypadł, niestety, do 
gustu stojącym u steru władzy. W re
zultacie pierwsze uderzenie powołane
go do życia „komitetu do walki z sabo
tażem" dało się we znaki temu pismu, 

pranie miasta. Jakżeż^tu pisać które zmuszone zostało do wydruko
wania następującego listu kierownika 
„obrony pracy niemieckiej", Leya: 

„Podstawową zasadą narodowego 
socjalizmu — pisze Ley, — jest żądanie 
ażeby każdy wykonywał taką pracę, 
którą rozumie I do które] jest odpowie
dnio przygotowany. Panowie natomiast 
w artykule swym poruszyli zagadnienie 
reformy związków zawodowych, która 
to reforma, mojem zdaniem, wymaga 
długoletnie} poważne] pracy wybitnych 

1 umysłów, obeznanych z ruchem zawo-
! c , ł . a , 8 2 t u r n i o w c y w brunatnych ko 
P ° l ° c y k l W r Ó t stoją w pogotowiu licz-

^ t t a c h , p 0 krwawych aktach 
0 1 l s t o t n - U r m ó w k i z m i e n i i y s w ó i Plan 

t°.zacr-, • Z D y t wiele szumu narobi-

la ' 4 l k . w oerlinie 

dowym. Dlatego też artykuł panów jest 
wybitnie powierzchowny, co }est w 
obecnym poważnym okresie całkowicie 
niedopuszczalne. Radzę panom zajmo-

I wać się swoieini sprawami i nie bawić 
komendę zmieniła się forma I się w Jasnowidzenie, czytając myśli, 

* '4lbo'I B e r l i n i c już się nie bije ży-1 których niema. Działalnością organu 
\ ^ m o i r w - i e ^ i c n n i e ^ l ] C- A ' c za ;panów zajmie się nowopowstały komi-
"^"N z ^ 5 i m  i y ° i e - — Niech tet do walki z sabotażem". 

Wpj u ' niech odbiorą sobie ży | Komentarze są oczywiście zbytecz-
* ywem rozpaczy. Prowadzi się ne..- A instytucja, szumnie, acz bynaj-L . 

mniej nieoryginalnie nazwana „Komi
tetem dla walki z sabotażem" jest już 
nam znana z innego kraju. 

Nawet w dziedzinie najprymityw
niejszych pomysłów hitlerowcy są tyl
ko — plagiatorami. 

• 
Skonfiskowane przed paru dniami 

przez rząd narodowo - socjalistyczny 
znaczne kwoty pieniężne, złożone w 
bankach na kontach poszczególnych 
działaczy i przywódców związków ro
botniczych, (rn. in. na r-ku Loebcgo — 
2 miljony zł.), figurowały, jak się obec
nie dowiadujemy, na ich kontach tylko 
fikcyjnie, ' mianowicie z obawy przed 
konfiskatą tych sum, jako funduszów 
partji politycznej. 

Przywódcy robotniczy wychodzili 
mianowicie z założenia, iż tak długo, 
póki zasada prywatnej własności obo
wiązuje, fundusze związków, należące 
formalnie do osób prywatnych, nie mo
gą być konfiskowane. 

Tak sądzili i — zawiedli się... Socja
liści wciąż nie doceniają charakteru 
„rewolucji" hitlerowskiej i wydaje im 
się, że wszystko dziać się musi „w ma
jestacie prawa"... 

** 
Na wniosek Hugeuberga rząd uchwa

lił ustawę o „obronie niemieckiego han
dlu detalicznego". Ustawa ta zakazuje 
otwierania w ciągu najbliższych 6-ciu 
miesięcy nowych sklepów detalicznych. 

Po tym terminie zaś ha otwarcie takich 
sklepów wymagana będzie specjalna 
koncesja. 

„Daily Mail" podaje, iż w najbliż-
s/Yiii czasie około 20.000 żydów nie
mieckich rozmieszczonych zostanie w 
specjalnych osiedlach. 

Około 60 procent ludności tych ko-
lonji stanowić będą „nazi" lub „Stahl-
helmowcy", obecność których stanowić 
będzie rękojmię „praworządnego" za
chowywania się kolonistów żydowskich 

Przeprowadzenie tego zamierzenia 
rządu niemieckiego ma na celu wysied
lenie żydów niemieckich z miast. 

» 

Jak widać — fantazji im niebrak, — 
no, i tupetu. O istotnej jednak sytuacji 
w Niemczech, o materialnych, gospo
darczych skutkach tych figlików i ła
mańców „ideowych" dowiemy się nie
bawem ze zwykłych cyfr bilansu han
dlowego, statystyki uruchomienia i po
tężnej liczby bezrobotnych. 

Człowiek, posiadający w majątku 
100 zł., może, gdy zapomni o jutrze i 
konsekwencjach zachować się przez 
kilka minut, jak miliarder, ale... to mija 
i następuje nędza, otrzeźwienie i upoko
rzenie. 

Oni, tam w Niemczech, narazie o Ju
trze nie myślą... 



andlowo - Przemysłowy 
łódzkiego okręgu włókienniczego. 

ycieczka sowiecka w Łodzi. 
Przedstawiciele sowieckich organizacji gospodarczych zwiedzaj? 
polskie ośrodki przemysłowe. — Łódź. Śląsk i Gdynia najbardzie' 

zainteresowały delegację 
wzajemnych Wczoraj, po godzinie 1-ej w nocy, 

zajechał na stację Łódź-Fabryczna po
ciąg, wiozący wycieczkę sowieckicli 
przedstawicieli gospodarczych. 

W skład wycieczki wchodzi siedem 
psob, a mianowicie: zastępca komisarza 
ludowego dla handlu zewnętrznego — 
ZSRR, Iwan Wasiljewlcz Bojew, prze
wodniczący delegacji, a por.atcni prze
wodniczący sekcji importu i oddziału 
spraw walutowych w komisariacie han 
dlu zewnętrznego Z.S.R.R., Fiedor Głe-
orgiewlcz Kisleljew, przewodniczący 
technoprowimportu (spec ẑ  zakresu 
mechaniki), prezes zarządu Sowpoltor-
gu w Moskwie, Michaił Firsow, do ro
ku 1(,'27 — przedstawicol handlowy — 
ZSRR w Polsce, dalej — A. Famarin, 
zastępca przewodniczącego delegacji, 
by 'y przedstawiciel handlowy ZSRR w 
Teheranie, następnie J. Chazanow 
(przewodniczący Sojuzmetimportu) i 
Barmin, zastępca przewodniczącego 
Stankoimportu oraz p. Abel przedsta
wiciel handlowy ZSRR. w Warszawie. 

Z ramienia Polrosu w wycieczce 
bierze udział warszawski dyrektor tej 
instytucji, H. Kasperowlcz. 

Centralny polski komitet przyjęcia 
wycieczki reprezentuje wiceprezes 
związku izb przemysłowo-handlowych, 
b. minister przemysłu i handlu, senator 
Iwanowski. 

Ponadto w wycieczce bierze udział 
z naszego poselstwa w Moskwie radca 
Żmigrodzki oraz p. Ziabicki, dyrektor 
naczelny „Sowpoltorgu" w Moskwie. 

poście sowieccy spędzili noc w 
swoich przedziałach sypialnych w sa
lonowce. 

O godz. 9-ej rano nastąpiło oficjalne 
powitanie gości przez licznie na dwor
cu zgromadzonych przedstawicieli miej 
scowego świata gospodarczego i prasy 

Po wzajemnem zapoznaniu się do
konane zostały zdjęcia, poczem goście 
odjechali autami do Grand-Hotelu, gdzie 
byli podejmowani śniadaniem. 

O godzinie 10 rano delegacja so
wiecka w towarzystwie przedstawicieli 
izby przemysłowo-handlowej przybyła 
do biura głównego zakładów przemy
słowych K. Schciblera i L. Grohmana, 
gdzie powitał ją prezes zarządu gen. dr. 
Feliks Maciszewski, informując gości 
ogólnie o przedsiębiorstwie. 

Po krótkiej konferencji goście prze
szli do sali posiedzeń, gdzie zakłady 
urządziły wystawę własnych tkanin. 
Następnie udano się autami na tereny 
fabryczne. Gości oprowadzał inż. 
KrasuskI, dyrektor działu fabrykacyjne-
go. Zwiedzono dokładnie przędzalnię 
na Księżym Młynie, tkalnię na ul. Kiliń
skiego 187, wykończalnię na ul. Emilji 5 
oraz elektrownię fabryczną o sile 4000 
!1P. 

Ogótem pobyt delegacji sowieckiej 
w zakładach fabrycznych trwał 2 go
dziny. Po obiedzie i krótkim wypo
czynku odbyła się konferencja delega
cji z przedstawicielami tutejszego świa
ta handlowo-przemysłowego. W trak
cie konferencji wywiązała się bardzo 
ożywiona wymiana zdań o różnych za
gadnieniach, dotyczących stosunków 
handlowych polsko-sowieckich. W dy
skusji prezes zarządu Zrzeszenia pro
ducentów przędzy bawełnianej p. W, 
I.achert w imieniu polskiego przemysłu 
przędzalniczego stwierdził, iż obroty 
towarowe z Rosją mogą ulec znacznemu 
zwiększeniu. przez eksport nasze] przę
dzy na podstawach kompensaty za ro
syjską bawełnę. 

P . Tamarin zauważył w odpowiedzi 
iż delegacja przybyła do Polski celem 
rozejrzenia się w stosunkach gospodar
czych. Rzeczowe studja przeprowadzo 
ńe przez delegację przyczynią się do 

stosunków]sprzecznie usunięcie powyższego braku 
P. Chazanow w przemówieniu swem 

stwierdził, iż Gdynia może z łatwością 
spełniać rolę pośrednlczego portu przy 
sowieckim eksporcie. Transporty kiero-

pbemej wye'eczki należy bez wnne z Leningradu via Gdynia na Za-

zwiększenia 
handlowych, których rozwój dotych
czasowy jest za slaby, z uwagi na nie
dostateczną dotychczas znajomość w 
Rosji polskiej produkcji. Do realnych 

Wyc'-eczka gospodarczych działaczy sowieckich z p. Bojewem na czele na 
dworcu Fabrycznym w Lodzi-

chód będą się taniej kalkulować, 
żeli dotychczasowe drogi. Łódzki P' 
mysł winien zwrócić baczniejszą u | 
gę na sowieckie rynki włókienni^, 
wysyłać do Z.S.R.R. swoje kole^ 
Narazie jeszcze eksport łódzkich wy ^ 
bów do Rosji może się odbywa 0 

szczupłych ramach umów „SowP 0 " 
gu". . 

Dyrektor Kazimierz Monie P<*g 
ślił, iż wzmożenie się eksportu '° . 
kich wyrobów do Rosji pociągnie. ' 
wój importu sowieckich chemikalJ''.,„. 
rowca dla potrzeb 
słu 

tutejszego prz ERTI?' 

Dr. Szymon Wyszewiańskl Pe
szył sprawę eksportu do Z.S.R.R- 1 

kiej konfekcji. a . 
P. Tamarin odpowiedział w t e^/'La

wie, iż obecnie eksport łódzkich i°^ 0 |. 
rów zależny jest od planów . - S ° w P

0 ^ 
torgu", jednakże w planach tym Aj", 
być również uwzględniony import K 

fekcji. 
Po zakończonej konferencji 

odjechali na dworzec o godzinie p 
wieczorem i opuścili Łódź. Wyciec 
zabawi jeszcze dwa dni w stolicy' 
czem powróci do Rosji. (J. Cer) 

ft 

Stosunki handlowe polsko-sowieckie 
muszą ulec znacznemu rozszerzeniu.—Rosjanie są zachwyceni Gdy 

. nią oraz stanem naszego przemysłu. 

[siila i on. I i i i i . l i m i 
Korzystając z krótkiego pobytu so

wieckiej wycieczki w Łodzi spólpra-
cownk nasz przeprowadiil szereg roz
mów z jej kierownikami: 

Pan Bojew przewodniczący delega
cji, wiceminister dla spraw handlu za
granicznego Z. S. S. R- po przywitaniu 
z naszym przedstawicielem kieruje go 
do swego zastępcy p. A. Tamarlna — 
członka najwyższych organizacyj gospo
darczych w Sowietach. Rozmową z p. 
Tamarinem miała przebieg następując,: 

— Jaki jest cel podróży panów PU 
Polsce? 

— W podróży naszej łączymy wszy
stkie sprawy mające związek ze stosun
kami handlowymi z naszym najbliższym 
zachodnim sąsiadem. Kierując się 1'nju. 
ogólna n'e rozdrabniamy się w poszcze
gólnych sprawach. Delegacja nasza jest 
rew'zytą wycieczki polskich przemy
słowców do Rosji Sowieckiej-

— Jak'e mają panowie zadania? 
— Podstawowem naszem zadaniem 

opartem na szczerem dążeniu wszyst
kich, jest uzupełnienie braków w wy
mianie gospodarczej z Polską, która 
z uwagi na najbliższe nasze sąsiedztwo. 
w'nna ulec wydatnemu zwiększeniu. Je
stem przekonany, iż pod względem u-
'ntensywnienia stosunków handlowych 
między naszem' Ikirajami, mamy olbrzy
mie możliwość'. Zadzierzgnięty ostatnio 
ścisły kontakt między sferami gospodar-
czemi obydwu państw przyczyni się nie
wątpliwie do realizacji tych planów. 
Obecna podróż po największy h ośrod
kach przemysłowych w Polsce daje 
możność wyrobienia wśród nas opinji 
co do możliwości jaknajwiększego wy
zyskania stosunków handlowych. Zwie
dzaliśmy, przed dzisiejszym przyjazdem 
do Łodzi, wszystkie skupienia polskiej 
pracy gospodarczej- Tern, cośmy do
tychczas w'dzteli. jesteśmy w prawdzl-
wem tego słowa znaczeniu, zachwyce
ni. Zarówno ja, jak ' mol koledzy n'e 
mamy dostatecznych słów dla oceny 

imponujących urządzeń portowych w 
Gdyn'. Dopiero tam, na miejscu, byliś
my w stanie przekonać się, jak wielkie 
znaczenie może przedstawiać dla ZSSR. 
korzystanie z pobliskiego portu dla ce
lów transportu towarów naszych, prze
znaczonych do eksportu do różnych 
państw Europy. 

Nie mniej silne wrażenie uczyniło 
9 9 1 

P. A- Tamarin, zastępca przewodniczą
cego wye'eczki. udziela wyw'adu na

szemu współpracownikowi. 

gospodarczych Z. S. S- R., zebrał^: , 
olbrzymi materjał informacyjny. "¿1 
skal'śmy niezliczoną liczbę odpow' 0 ^. 
na Interesujące nas pytania, co w A. 
m'e pozwoli nam przedstawić cein'^. 
nym władzom kierującym handlem *, 
granicznym ZSSR odpowiedni do 
zacji plan. cl8 

— Jakie widoki ma sprawa zaW* c . 
traktatu handlowego polsko - s o , v l 

kiego? a y 
— Sprawa ta jest rzeczą d y P 1 " ' ^ 

tów i kierowników nawy patistu Ą ^ . 
obydwu krajów. My zaś reprezefl1" r 

my element gospodarczy, który z/.*y< 
dn'eń tych z natury rzeczy nie roz* t r 

ga, lecz Jedynie je opinjuje. sW-a 
— Czy pan mógłby podzielić s E HO-

opinją w' sprawie możliwości c!<sP"J r 

wych włókienniczego przemysłu 1 

kiego do Rosji Sowieckiej? yy 
— Nie po raz pierwszy jestem ^ 

dzi. dlatego też doceniam n a l e ż y -
tęgę waszego przemysłu i jego ° l D $ 

I mie możliwości- Pewien jestem. z® -SIU 
siejsze zwiedzanie łódzlkiego prze^f te 
sprawi na naszej delegacji ^ t l h n* 
wrażenie. Doskonale się składa, z

r'b|jri? 
czele delegacji znajduje się tak pa" 
znawca włókiennictwa, jakim J 6*Wl« 
Bojew. Okoliczność ta n i e w a t P 1 1 ^ 

w v k n r z v s t a ; n - I u wszelka" 
ifl 

na nas zwiedzanie przemysłu metalur
gicznego na Górnym Śląsku, który do
tychczas znany był nam tylko z opisów. 
Jalk panu wiadomo, przemysł śląski jest 
w trakcie wykonywania poważnych za
mówień dla nas. 

— Jakie więc będą realne wyniki po
bytu delegacji w Polsce? 

— Aczkolwiek nie jesteśmy tutaj o-
becn'e poto, aby realizować jakieś trau-
zakcje, tern nie mniej pobyt nasz będzie 

f m'al dla sprawy wzajemnych stosun-
ików duże znaczenie. Wszędzie bowiem 
nawiązujemy bezpośredni kontakt ze 
sferami zainteresowanemi w stosunkach 

sprzyja wykorzystaniu wszer 
tym względem możliwości. 

Przed końcem rozmowy, p- 1?£&V 
prosił o podkreślenie w swojern 1 w j*i, 
legacji imieniu, iż są szczególnie » ^ 
że wszędzie przyjmowani są z ł a l ( 

deczną gościnnością i życzliwość1*-

P. Józef Ziabicki* dyrektor N A C J V 
Sowpoltorgu w Moskwie, były jĄir 
handlowy poselstwa polskiego ^ 
skwie podkreśla zgodność z P° y V ^ 
mi zapatrywaniami p. Tamarhia ^ V 
raża niezłomne przekonanie, iż ,\tffl9 

handlowe polsko - sowieckie ' 
rozszerzeniu. ej) 

(Ciąg dalszy na str. "* 
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stosunki handlowe 
polsko-sowieckie. 

(Dokończenie). 
ro^yPoltorg jest obecnie w stadjum 
% « T W y s z e r e s u podstawowych pia-
* a r o ^ |akres ie wzajemnej wymiany to-, 

z tem oświadczeniem me
ld e liczyć się należy z poważne-
ln e e"O z l lwościami eksportowemu łódz-
b ? d z i p P r z e m y s ł u ' k t ó f y w d u ż e J mierze 
p | a n / w&ięty pod uwagę przy realizacji 
cip dających na celu uintensywnie-

5 t°sunków handlowych z ZSSR. 
Pr * 

i 0 » « ^ narządu Sowpoltorgu p. Flr-
Hoteo, e r°-za w rozmowie z nami, że 

Przemyślu polskiego zna już od-
Mastn P o n ' e w a z Jeszcze w rcJku 1926 
MCi„l godność handlowego przedsta 
"•"to v°rgPreda) w Warszawie. Mi
gota o d ! l i ^ s l niezapomniane wrazen'a 
irofji. " e i Podróży po największych o-
if.em

 a c n Przemysłowych w Polsce. Zda 
Ci|0 , n a s z e g o rozmówcy, na innych 
tty! a c n wycieczki, z których niektć-
ob ei r° r a z pierwszy bawili w Polsce, 
' y nie i n e 0 bJ°kty przemysłowe sprawi-
cjcJ^s'ychanie dodatnie wrażenie, przy-
bto ^nowie ci, chociaż byli najlcp-
\ n Z ' a 0 s t a m e Pilskiego przemy-
M^/^konal i się naocznie, 'z rzeczy-
^nł, P r z ekroczy ła ich najśmielsze 
urażenia . 

^kn i ! 6 ' '"teresujemy się jakiego ro-
Hodp, ^ o n ^erencje prowadzi delegacja 

a s swego obecnego pobytu z na-

1 9 3 3 : Str. 9 

Giełda pieniężna 
Na wczorajszem zebraniu giełdy walutowo 

dewizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 
przewalała mocniejsza, zwłaszcza dla Holandji, 
Londynu i New Jorku. Obroty były niewielkie. 
Notowano: Gdańsk 174.15, Holandia 395.50 — 
(+90), Londyn 30-30 — 30.32 (+13) , New Jork 
7,70 (+20), New Jork . kabel 7.75 (+20),' Pa
ryż 35.10, Szwajcaria 172.25 — 172.22 (—88), 
włochy 47.10 (+30) ; transakcje nienotowanei 
Kopenhaga 135.15 (—35), Praga 36,54; w obro
tach miedzybankowych dewizy na Berlin 209,80 
(—70). W obrotach .prywatnych marka nlcmlec 
ka 208 (+50) , funt ang. w gotówce 30.50, szy
ling austrjacki 98.50, dolar got. 7.60 ( + 23), do-
ler złoty 9.34, rubel zloty 4.94 (—3), rubel erebi 
ny 1.44, bilon 0.65. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym sytuacja bez 
zmiany; notowano : Bank Polski 73 (—50), Li i - , 
popy lo, Starachowice 8,25; traruakcje nicno- i 

%m ? r z e m -ys ł em- Pan prezes Firsow w C, d z i
 stwierdza, iż wszelkie kon-

brzyr., m a ^
 11 tŷ o podłoże ogólne, 

? m k w e s t J e zamówień n3e są "retnie omawiane. 
Vl u# e resujemy się stanem przemysłu 
Ltnv e " n i c z e ? o w Sowietach. Dowladu-

ci ' '? Przemysł ten rozwija słę w 

przy doić dużych obrotach 4 proc. dolarową, 
7 proc. stabilizacyjną oraz 8 proc. listami m. 
Warszawy. Notowano: 3 proc. budowlana 38 — 
37.80 (+55), 4 proc. dolarowa 48 — 48.40 (+65) , 
4 proc, inwestycyjna 100 — 100.25 (+25), 5 pr. 
konwc.rsyjna 44 — 44.50 (+50), 5 proc. kolejo
wa 37.25 (+25), 6 proc. dolarowa 50, drobne od 
cmki 51, 7 proc. stabilizacyjna 50 — 50.50 — 
50.13 (+50) , 10 proc. kolejowa 101.50 (+15) , 8 
proc. obligacje budowlane B. G. K. l-s*a em. 
93, 4 i pół proc. listy ziemskie 37.75 — 38.50, 
(+100), 8 proc. m. Warszawy 39 — 39.75 
(+125), 8 proc. Częstochowy 33 (+200), 8 proc. 
Lublina 30 (—50); itranzakcje nienotowanei 7 
proc. stabilizacyjna 55 — 54.50, 8 proc. dillonow 
ska 57.37 — 57.50, 7 proc. śląska 36.25, 7 proc. 
warszawska 31.50 — 32.50, 4 i pół proc. U W 
stawy odcinki po 500 zł. 44.50 (—50), 5 proc. 
Warszawy 49; 8 proc. Warszawy odcinki po 

fowa«7NoVwi"20 ( - 1 0 0 ) . " 100 zł. 45, 10 proc. Siedlec 28.501 (+75). ta 5 
PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów pro] proc. rentę ziemską chciano płacić 40.75. 

centowych przewalała tendencja bardzo mocna, 

Giełda zbożowa 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to 

warowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2109 tonn, w tem żyta 1784 tonny. Notowano za 
100 klg. parytet wagon Warszawa w handlu hur 
towym, ładunkach wagonowyoh: tyto standard 
1-szy 20 — 20.50, standard 2-gi bez obrotu, 
pszenica czerwona jara szklista 39,50 — 40.50, 
pszenica jednolita ,38.50 39.50. pszenica zbiera
na 37.50 — 38.50, o w e s Jednolity 15 — 15.50, 
owies zbierany 14 — 14-50, jęczmień na kasze 
15 — 15.50, jęczmień browarny 15.50 — 16, gry 
ka 19 — 20, proso 19 — 20, groch polny z wor. 
k:>em 21 — 24, groch ,,Victoria'' R workiem 27 
— 31, wyka 12.50 — 13, peluszka 12 — 12.50, 
seradela podwójnie czyszczona 10 — 11, lubłn 

świeck ie j w nader szybklem 
% k e ' t e t n niemniej Jednak niesłychana 
fo S vj 3 Pojemność rozległych rynków 
kito 7ń Przekracza jeszcze znacznie 
\ j^lnoścl produkcyjne. Czy kom
e t a ' i 0 T l s yrncji .włókienniczej będzie 
*!okflł n a i m P ° r t e m z Łodzi być mo
la, a z e s'ę już w najbliższej vt*y$zioi 

J. Cer. 

PARK HELENÓW. 
Wreszcie łodzianie spragnieni świeżego po

wietrza i pięknej muzyki będą wieli okazję 
uczęszczania do odrestaurowanego, najpiękniej
szego zakątka Łodzi — parku Helenowa, otwar. 
cJe którego nastąpi Już w niedzielą, dnia 14 bm. 

Zwiększony zespół orkiestrowy pod dyrekcją 
Teodora Rydera rozpoeznie kanoerty w nie . 
dzielę, dnia 14 bm. o godz. 11-ej porankiem mu
zycznym. 

Programy muzyczne przewidufą koncerty 
symfoniczne popularne oraz muzykę lanectno-Jaz 
zową. 

Koncerty normalne odbywać atę będą co
dziennie od godz. 7 wiecz. prócz piątków i po
niedziałków, poranki rat w niedziele i święta 
niewątpliwie zwyczajem lat ubiegłych ściągną 
najwylworniejszą publiczność naszego miasta. 

Inowacją w sezonie bieżącym będą Five o 
clocki, które odbywać się będą stale w soboty 
od ogdz. 7 wi'icz. 

Zarząd parku udostępnił miłośnikom sportu 
wędkarskiego łowienie ryb ze stawu w Heleno-
wie. 

Zarząd również uruchomił kort tennisowy 
nr. 5, który po cenach specjalnie zniżonych u-
dostępniony będzie szerszym sferom sportowym. 

Zarząd Helenowa,. uwzględniając obecny stan 
ff<ht>otfarczy| ustalił eony wejścia bez konc. 54 i 
25 gr., konc. w dni powsi, 85 i 54 jr., w sdboty, 
niedzielę i święta 99 i 54 gr. 

niebieski 7.50 — 8, łubin żółty 11 — 12, rzepak 
zimowy 47 — 49, siemię lniane bazis 37 — 39, 
koniczyna czerwona surowa bez grubej kanian 
ki 90 — 110, koniczyna czerwona bez kaniu niu 
o czystości 97 proc. 110 — 12,5 koniczyna bia
ła surowa 70 — 90, koniczyna biała bez kanian 
ki o czystości 97 proc. 100 — 125, mąka luksu
sowa pszenna 60 — 65, mąka pszenna 1-siy ga 
ti'nek-55 — 60, 2-gi gat. 50 — 55, mąka 3-ci 
gat. 25 — 35, mąka żytnia pytlowa 33 — 35, mą 
ka sitkowa i razowa 25 — 27, otręby pszenne 
*z*I« 10 — 11, średnic 9.50 _ 10, otręby żyt
nie 9.50 — 10.50, kuchy lniane ly — 20, reepa-
kowe 14 — 14.50, słonecznikowe 15.50 — 16. 

„NOC WALPURGJI" MENDELSOHNA, 
KONCERT T-WA „HAZOM1R" W SALI FIL-

HARMONJI. 
Wo wtorek, dnia 16 bm. odbędzie się w sali 

Filharmonii wielki koncert, na którym po raz 
pierwszy w Łodzi wykonane zostanie w całości 
arcydzieło Msndelsohna - Bartoldiego „Not 
Walpurgii". W koncercie biorą udział: ch6r i 
orkiestro T-wa „Hazomir", Łódzka Orkiestra 
Filhamioniczna, soliści: R. Lewin, Z. Lewin i I. 
Hecht oraz światowej sławy nadkantor I. Alter 
z Hanoweru. Kierownictwo całego aparatu leży 
w rękach prof. I. Zaksa. Pan AHer wykona 
również szereg a ryj i pieśni z' towarzyszeniem 
orkiestry, 

Koncert ten wywołał wielkie zainteresowa
nie w kolach melomanów naszego miasta. 

ZE ZWIĄZKU LEGJONISTEK POLSKICH. 
W dniu 30 kwietnia 1933 r. odbyło się w»Jne 

roczne zgromadzenie Związku Legjonistek Pol
skich, na którem został wybrany następujący 
Zarząd: Prezes. — Jagiełło Janina, wiceprez,: 
Atenborska Julja,' Trzaska Ewelina, sekret, — 
Choinacka Marja, za.pt. sekret. Derkacz Mar ja, 
skarbn. Jakubowska Irena, zast. skarbn. Antera 
kowa Alfreda, czł. zarz.i Pytlińska Stanisława, 
Andrzejewska Marja. 

Dolar w Łodzi 
7,55—7,60. 

W dniu wczorajszym na łódzkim ryn 
ku w a l u t o w y r n w godzinach rannych 
kurs dolara wynosił w płaceniu 7.40 i 
w żądaniu 7.45. Bank Polski przy małej 
podaży płacił 7.40. 

Po nadejściu urzędowej ceduiki cieł 
dowej, wykazującej stosunkowo poważ 
niejszą zwyżkę dolara do 7.70 (czeki.) i 
7.75 (kabel), rynek prywatny podniósł 
kurs do 7.55 w płaceniu i 7.60 w żąda
niu. 

W związku z mocniejszą tendencją 
zaofiarowanie znacznie się zmniejszy!o» 
Obroty nader ożywione. Przyczynę 
zwyżki na tutejszym rynku tłumaczą 
zwiększonym zapotrzebowaniem na do
lary, które z uwagi na swój obecny nis
ki kurs stanowią objekt spekulacyjny. 

Funt w płaceniu 30.50 i w żądaniu 
30.75, frank francuski w płaceniu 55.10 i 
w żądaniu 35.15, szwajcarski 172.25 w 
płaceniu i 172.50 w żądaniu, marka nie
miecka 207 do 208 i szyling austijtcki 
97 do 98. Obroty walutami minimalne. 

Tendencja dla złota bez zmiany przy 
kursie rubli 4.95 w płaceniu i 5 w żąda
niu i dolarów w płaceniu 9.38 i w żąda
niu 9.40 (zlekka słabiej). 

Papiery wartościowe poza obrota
mi, (c) 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dn. 8 maja 1933 r. 

Nowy York. Loco 8.40, maj 8.25, czerwiec 
8.33, lipiec 8.41, sierpień 8.49, wrzesień 8.55, 
październik 8.64, listopad 8.71, grudzień 8,82, 
styczeń 8,88, luty 8.%, marzec 9,05. 

Nowy Orlean. Loco 8.36, maj 8.21, lipiec 
8.37, październik 8.62, grudzień 8.76, styczeń 8.81 
marzec 8.99. 

Liverpool, Loco 6.06, maj 5.68, czerwiec 5.66 
Upiec 5.65. sierpień 5.64, wrzesień 5.64, paźiziez 
nik 5.64, listopad 5.64, grudzień 5.65, styczeń 
5.66, luty 5.68, marzec 5.70, kwiecień 5.71, maj 
5.73, czerwiec 5-75, lipiec 6.78. 

Egipska. Loco 7.91, maj 7.52, Upiec 7.57, 
październik 7.65, listopad 7.71, styczeń 7.79. ma. 
rzec 7.87, maj 7.92. 

Upper. Loco 7.19, maj 6.90, lipiec 6.86, paź
dziernik 6.85, listopad 6.84, styczeń 6.87, marzec 
6.90. maj 6.90. 

Ashmouni. Maij 12.50, lipiec 12.29, lLitoipad 
12.50. 

„MAŁKA SZWARCENKOPF" 
W Teatrze Popularnym (Ogrodowa 18). 

W sobotę, dnia 13 maja ujrzy światło krukfe>-
UJw niezapomniani „Malka Szwarcenko.pt" Ga
brieli Zapolskiej w inscenizacji 1 reżyserji Józe
fa Pilarskiego. Wystawienie tej sztuki wzbudzi, 
lo wieli:-e zainteresowanie wśród publiczności 
teatralnej, która pamięta wystawienie „Małki" 
w 1028 r, — granej przez trzy miesiące z rzędu. 

ZAWIADOMIENIE 
Magazyn i zakład W O J S K O W Y I C Y W I L N Y 

S . E W I G K E I T 
a a 0 e do wiadomości swej P . T. klijenteli, że z dniem 10 maja b. r. 

z o s t a j e p r z e n i e s i o n y n a 

, Ul . NARUTOWICZA 6. 
•ał c y w i l n y p o w i ę k s z o n y . Wielki wybór g o t o w y c h p ł a s z c z y 

Cfcfc.^ s e n n y c h 1 g a b a r d l n o w y c h , g o l f ó w , k u r t e k i t. d. 
fc*Y Z N I Ż O N E . 6 0 - 5 C E N Y Z N I Ż O N E . 

Do akt Nr. Km 1015/33 r. 
TMITA, ?,BW1ESZCZENIE. 

Vn°rnik Sadu Grodzkiego w Ło îj,Ki||/^ini, 'zamieszkały"w Łodzi,1 

•< KPR Z° N r - 96a "«'» zasadzie art. 
obwieszcza, ze w dnhi 18 

* lu'.*.0<J r. od godz. 10—12 odbędzie 
publiczna ruchomości 

D i 
na-,$¡0 Wolfa Eychncra na rzecz| 

li t̂ KJYI u ?ialowskiego w jego lokalu 
S\\ !'• Ceglelnianci nr. 4 sklada-
C>tki z kredensu dębowego, ser-[ 
' ale2r> 0 W e i " s t 0 , u dębowego roz-
I^Jiiui iednego fotelu l 6 krzeseł, 

T, 'oskiego, oszacowanych NA1 

5<la c

s m «C 550.— zł., które motna 
1  

\ ł y < w czasie 
tfiąjt. 

& 
iï^UV" d n i u licytacji w miejscu 

wyżej oznaczo 
d l 1 - 6 maja 1933 r. 

Komornik'. 
( - ) ST. GÓRSKI. 

Do akt Nr. Km. 982/33 r. 
rew. XV. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło

dzi. JAN RZYMOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 67 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza 
że w dniu 18 maja 1933 r. od godz 
11-ej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Rafała Gra 
bowieokiego w Jego lokalu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej m-. 59 składa 
lących się z torebek damskich, wali 
zek. fibrowych 1 kufrów podróżnych, 
oszacowanych na Jączna sumę 1640 zł. 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dn. 2 maja 1933 r. 
Komornik: 
( - ) JAN RZYMOWSKI. 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłości Mar

cia Gagan&szwuli, zawiadamia wierzycieli po
wyższej upadłości, że Sąd Okręgowy w Łodzi, 
w Wydziale III Handlowym postanowił wyzna
czyć ostaitcczny dwutygodniowy termin spraw
dzenia wierzytelności. 

Sprawdzanie w obecności Sędziego Komi
sarza odbędzie się w dniu 19 maja 1933 r. o 
godz. 11 w gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, 
przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5, w pokoju 
Nr. 15. 

Wierzyciele, którzy sprawdzeń nie doko
nają, nie będą należeli do mających nastąpić 
podziałów funduszów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
STANISŁAW KUBIAK, 

Łódź. Prrejazd 4. 

Do XV. akt N T . Km 967/33, rew 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Groazkiego w Ło
dzi, JAN RZYMOWSKI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza nr. 67i 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza 1 

że w dmlu 18 maja 1933 r. od godz. 
10-eJ odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości należąceych do Abusia 
Bulwy w Jego lokalu w Łodzi przy ul 
Wólczańskiej nr. 61 składających się 
z mebli, garderoby męskiej i a/rtyku 
łów spożywczych, oszacowanych ira 
łączną snimę 694.— zł., które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź, dn. 1 maja 1933 r. 
Komornik: 
( - ) J A N RZYMOWSKI. 

POKOJE 
UMEBLOWANE OD 60 ZŁ. MIESIĘ
CZNIE DO WYNAJĘCIA, woda bie
żąca (ciepła i zimna) i t. d. w Hotelu 
. .Savoy'. Nowy Zarząd. 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
— Przejrzyjcie wasze rzeczy I meble 
w domu, a z pewnością znajdziecie 
wiele niepotrzebnych 1 nawet prze
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice" w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze ie sprzedacie.— 
Ogłoszenia w .Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 
SYPIALNIA z drzewa Jaworowego, o-
tomana i inne rzeczy r gospodarstwa 
domowego okazyjnie do sprzedania.— 
Gdańska 43. m. 10̂  

Do akt Nr. Km 854/33 r. VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
Łodzi LEON WASOWSKI zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. Narutowic-a 10, 
na zasadzie art. ou2 K. P . C. obwie
szcza, że w dniu 24 maja 1933 r. od 
godz. 10 w Łodzi, przy ul. Ccnielnia-
nej nr. 17 odbędzie się licytacja pub
liczna ruchomości, a mianowicie: 2 
nocnych stolików, szafy bieliźniarkl, 
lustra trema, szafy biblioteki, 2 oto
many dębowe, kredensu dębów., stołu 
do rozsuwania, 5 krzeseł, fotelu, sto
lika małego, 2 szaf do rzeczy, lodo
wni i lampy wiszącej z abażurem 
olektr., oszacowanych na łączną sumę 
730.— zł., które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dn. 8 maja 1933 r. 
Komornik: 

( - ) LEON WASOWSKI. 

Do akt Nr. Km 313/1933 r. VI. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w LO-
Łodzi LEON WASOWSKI zamieszka
ły w Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwie
szcza, że w dniu 19 maja 1933 r. od 
godz. 10-eJ w Łodzi, przy ul. Dr. Ster-
llnga nr. 26 odbędzie się licytacja pu
bliczna ruchomości, a mianowicie: 5 
warsztatów tkackich oszacowanych na 
łączną sumę 950.— zł., które można 
oglądać w dnhi licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dn. 8 maja 1933 r. 
Komornik: 

(—) LEON WASOWSKI. 

l ę k o w y K i n o - T e a t r 
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^«•nika 16 róg Gdańskiej 
IV. t e l . 1 8 4 - 6 6 . 

l a z d tramwajami 5, 6, 8 i 9. 

DZIŚ I D » N A S T ^ C B ! Największy przebój 8ezonul Komedja muzyczna reżys« 

„KOMENDA SERC" 
( C O M M A N D E D ' A M O U R ì 

według scenariusza RodyRody. Osoby: Livio Pavanelli, Dolly Haas. Tibor Halamy ! tani. ' 
„ S Z L A K I E M H A N B Y " z Marią Malicką l Bogusławom Sambonstìm. 

http://za.pt
http://Szwarcenko.pt
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D O K T Ó R 40 2 

H. Utołkowyski 
Cegielniana Nfi 4 

telelon 21690. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p ł c i o w y c h i s k ó r n y c h 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8  2 , 8—9 
W NIEDZIELE I SWIETA OD GO

DZINY 9  1 . 

AKUSZER  GINEKOLOG 
DJATERMJA 
od 5—7 w. 

Piotrkowska 200 
t e l e f o n 1 4 6 - 4 6 

30 — 2 

ÎJTÎÎ /CC ÎFîî OT ÎFÏÎ Î53Î fiTł iSTł ÍFá\ ÍFÍi ÍRi IÎ3Î M KÍIM ÍS3Í ìì^ ! 

Syn Dżungli 
DR. MED. 

Z. Datyner 
UROLOG 

mieszka obecnie 

na Z A C H O D N I E J 5 9 a 
tel. 148-95. 

przyjmuje od 2—3 i od 6—8 wiecz. 

Dr. med. 

H. Klaczkom a 
położnictwo i choroby kobiece 

PGofrkowsSca 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codziennie od 10—12 
i 5—8 wiecz. 

DR. MED. 

. l i i i i 
CHOR. WEWNĘTRZNE 

POWRÓCIŁ 
ALEJA 1-KO MAJA 21. 

przyjmuje od 4—6 po pot. tel. 108-65 
30—2 

D o k t ó r 

ill F A b K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e 

n e r y c z n e 

NAWROT 7, Ul 128-07 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-cj 

Superfilm złotej serji 
Paramountu! 

w kinie 

m 

M t t M • M M I M I M t t ^ l 
SEKCJA PLUSZOWA PRZY KRAJOWYM ZWIĄZKU PRZEM V S L , J 

WŁÓKIENNICZEGO 

poszukuje około stu doświadczonych tkaczy 
do mechanicznych krosien pluszowych. Zarobek od 50 zl. tygodni?*?; 
TKACZE. KTÓRZY JUŻ PRACOWALI NA PLUSZOWYCH KRO3 

NAOH, MAJA PIERWSZEŃSTWO. 
Kandydaci mogą się zgłaszać do następujących firm bezposreo11*' 

TEODOR FINSTER, Łódź, ul. Dowborczyków 17 
W. GÓRALSKI S-CY, Łódź, Pomorska 38 
H. SACHS, Łódź, Południowa 52 
M. NEIMAN, Łódź, Południowa 68 
J. FIAL i S-WIE, Łódź, Dowborczyków 5 
A. ROKMAN. Łódź, Piotrkowska 23 ^ 

k 

Z p r a w a m i g i m n a z j ó w p a ń s t w o w y c h 

I Gimnazjum Żeńskie J Ó Z E F A A B A IU* 
oraz §ikoła Powsiecho 1 1 

Z I E L O N A 10, t e l e f o n 122-12 szkoły powszet 
Egzaminy system^ 

Zapisy do klas gimnazjalnych oraz do 
przyjmuje sekretariat w godzinach szkolnych, 
lekcyjnym rozpoczęły się 7 maja r. b. , U 

Do klasy I szkoły powszechnej przyjmuje się dzieci od lat °" 
bez egzaminu. 

Opłata za naukę w szkole powszechnej będzie obniżona. 

PANNA dostanie posadę sklepo* c ¿0 
dobrych warunkach za pożyczen^^ 

L o k a l e 

ITJr. m e d . 2-30 

H Lubicz 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p ł c i o w y c h 

Cegie ln iana Ns 7 
teleion 141-32 

Przyiruuie od fi 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

akurear - ejSnakoioti 
G o d z i n y p r z y j ę ć o d 3 — 5 I 7 — 8 

p r z e p r o w a d z i ł s ię . n a 

ANDRZEJA 4 
T E L E F O N 2 2 8 - 9 2 

Piotrkowska 67. Pocz. 4, 6, 8 i 10. 

W filmie tym poraź i>i?rwszy występuje 
mistrz olimpijski 

BUSTER CRABBE 
oraz cudowne *JawUKe efcfWKt 

FRANCES DEE 
NIEBYWAŁA ATRAKCJA! 

POŻAR CYRKU! 
Widowisko, jakiego w żadnym fiknie do 
tychczas nie widziano. 

Film len przewyższa dotychczas oglą
dane pod każdym względem. 

BEZ ODSTĘPNEGO! 
Mieszkania, sklepy, lokale biu
rowe i fabryczne. Pokoje umc-. 
blowane z klatki schodowej od 
zł. 25. Poleca: „ Lok urn pol', 

Piotrkowska 55, 

URZĘDNIK państwowy, izraelita, żo 
naty, poszukuje komfortowo umeblo
wanego pokoju w śródmieściu z uży 
wakiością kuchni i łazienki. Wiado-
mość: tele. 102-68 od 8—3 popoł. 
POKÓJ z klatki schodowej (garsonie
ra), poszukiwany. Oferty sub „F. L" 
do administracji „Republiki''. 
SKLEP frontowy z dużą wystawą 
na Piotrkowskiej między Traugutta i 
Narutowicza zaraz do oddania.' Inf 
telef. 106-34. 10.5 

Nadprogram. 
Groteska Fleischera. Tygodnik 
mountu i aktualności krajowe. 

POKOJE: umeblowany, niekrępującs1 

i dwuokienny słoneczny, ewentualnie 
bezdzietnemu małżeństwu odnajmę. -m 
Żeromskiego 4, front II p„ m. 10 

BIURO „POLRUCH". Piotrkow
ska 92, poszukuje — poleca, 
mieszkania, lokale handlowe, 
sklepy, pokoje z klatki schodo
wej we wszystkich kierunkach 
miasta. 

Para-

Uwaga! Pomimo wielkich kosztów eks
ploatacyjnych tego filmu, ceny miejsc 
nie podwyższone. 

Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne Kgj 

Kupno I s p r z e d a ż ^ 

Indywidualna pielęgnacla 

CERY I URODY mi., 
Nie przypadek winien decydować o 
wyborze kosmetyków. Cerę należy pie 
lęgnować rozważnie, systematycznie. 
Zespól środków „IBAR" kremy, lotio-
r,y, pudry e. t c. stosowane przez 
ANNE RYDEL indywidualnie do ro
dzaju cery utrzymują skórę w czy
stości, nadaje prężność, miękkość, 
zdrową świeżość, usuwając zmarszczki 

)jotok, wegry, piegi e. t. c. 
Instytut do Bcaute. Racjonalna kosme

tyka. 
Szkoła Kosmetyczna, zal. 1924 roku, 

ŚRÓDMIEJSKA 16. Telefon 169-92. 
Żądajcie informacji. Porady bezpłatne. 

Ceny kryzysowe. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopciowska 
przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy, Piotrkow
ska 294. tel. 122-89. 

Do akt Nr. Km 225/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi rewiru XVI zamieszkały w Łodz. 
przy ul. 6-go Sierpnia nr. 22 na zasa-, 
dzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że w 
dniu 16-go maja 1933 r. o godz. 12-ej 
odbędzie się licytacja publiczna ru 
ehomości, należących do Mikołaja Mie 
dwiediewa w jego lokalu w Łodzi 
ul. Kopernika nr. 61 składających się 
z mebli, patefonu i radioodbiornika 
firmy „Philips" i głośnikiem oszaco
wanych na łączną sumę 2400.— zł., 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. 1 maja 1933 r. 
Komornik; 

(—) Tadeusz Łokticlewskl. 
MASZYNY DD PISANIA sprzedam 
okazyjnie. Kilińskiego 93, m, 18 od 3— 
4 po pol. 

Do akt Nr. Km 1078/33 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, 7 rewiru, zamieszkały w Łodzi, 
ul. Kilińskiego Nr. 96a na zasadzie art. 
602 K.P.C. obwieszcza, że w dnhi 18 
maja 1933 r. od godz. 12—14 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, na 
leżących do Józefa Rapoporta -na rzecz 
Eliasza Mazura w jego lokalu w Ło
dzi, ul. Południowa nr. 44 składają
cych się z kasa ogniotrwała, szafa do 
książek, stół dębowy okrągły, biurko 
dębowe szafkowe, szafka dębowa, ko 
zetka pokryta gobelinem i Inne, osza 
cowanych na łączną sumę 6655.— zł 
które można oglądać w dniu licytac 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyże) 
oznaczonym. I .R' 

Łódź, dn. 5 maja 1933 r. 
Komornik: 

( - ) ST. GÓRSKI 

BIŻUTERJE, SREBRO 
kwity lombardowe Ku

puje I płaci najwyższe ceny Za
kład Jubilerski I. Fijałko,' Piou-
kowska 7. 

PLAC ogrodzony zadrzewiony sprze 
dam bardzo tanio. Wiadomość: Antoni; 
Panieński — Pograniczna 16 — Wi 
dzew. Zastać można od 9-rl2. 
MASZYNĘ do pisania w dobrym sta-| 
nie kunie. Of. sub. „Maszyna'1. 

ŁADNY pokój umeblowany w lepszym 
domu. odnajmę 1-2 osobom, lub mał
żeństwu. Zawadzka 36, m. 5, II p. Ir. 

zł., pożyczka gwarantowana. 
pod „G. P. 30''. 
DZIEWCZYNKA potrzebna do P / * ^ 

pończoch. Warszawski, Piotr* 
Nr. 9. n t , 

i 0 f POTRZEBNE zdolne podręczne 
wni sukien. Kilińskiego 92JJ2i>-'cfli 

POSZUKUJE posady do sai"0". 
P 
Ad 
MŁODY CZŁOWIEK, roprezeu"'-^ 
może się zgłosić do Biura ,."•>" 

iotrkowska 92. 
POTRZEBNY zdolny p r a c o w » « ^ ^ 

POSZUKUJE zdolnych agentów Jjjjf] 
ży kolon.ialno-spożywczej na P^jg î 
prowizję. Zgłoszenia tel. 144-03 
wieczór. 

MISS MARY udziela angielskiego f 

woczc-sną i przyspieszoną mctou%|U 
eżdżającyim do Palestyny. Tra"* 

itr. 2, I p., fr. 

NIEKREPUJACY ładnie umeblowany 
słoneczny pokój z wygodami odnajmę 
Południowa 25, m. 38. 

ZAGINAŁ kwit kaucyjny KlektrO 
Lcjzora Dąba, Pomorska 35._^^j. 
ZAGUBIONO weksel na zł. <®<tM 

y 16 lipca b.r. z wystawienia - ' ' I J C * * 
Gerber, Łódź, Zawadzka 43 na '¡.¿j' 
nie R. Uoldsztajn. Weksel "'"'ijzc* 

nieważnia się. Łaskawego zna ^ 
iprasza się o zwrot pod adircsc111' 

tenstein. Andrzeja 36. ^ ^ - ^ 

1 POKÓJ umeblowany do oddania. 
Sienkiewicza 9. m. 56, I p. prawa otlc, 
DUŻY. słoneczny pokój z telefonom, z 
utrzymaniom do wynajęcia. Traugutta 
14, m. 8. 
POKÓJ z kuchnią do oddania Koper 
nika 27, m. 15. Oglądać tylko od 1—3 
i po 7 wlecz. 
POSZUKUJE pokoju umeblowanego, z 
nlokrępującem wejściem od zaraz w 
śródmieściu. Of. „Urzędnik Państw.' 
DO WYNAJĘCIA 3 - 4 pokoje z kuch 
nia, wszelkiem! wygodami, zaraz Ka 
rolą 8. Wiadomość u właściciela. 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia od 
zaraz. Ul. Piotrkowska 10, front, III p 
m. 2. 
POKÓJ umeblowany, telefon z utrzy-| 
maniem lub bez Piotrkowska 88, m. 5, 

ELEKTROLUX rowy i dwa kontuary 
sklepowe (2,20 nt i 1,80 m.) z szufla 
darni dobrym stanic baidzo tanio do' 
sprzedania. Oferty w Adm. sub. „Son' 

• ' ;14 

PENSJONAT 

, ,KRy NICMNK A' 
we WLODZIMIERZOWIE (pod. Piotr 
kowem) pod Zarządem Zofii Pinusów 
ny 1 Bronisławy Altmanówny. Willa 
pięknie położona, plaża, kąpiele rzecz
ne,- korty tenisowe, wykwintna kuchnia 
opieka dla dzieci. Ceny niskie. Otwar 

cie 15 maja. 
Informacje tel. 208-75 i 217-24 

30-2] 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje 
i płaci najwyższe ceny. M. Mizes, 
Piotrkowska 3D. 
WILLA do sprzedania w dobrej zna
nej miejscowości z przystankiem ko 
lejowym. Adres w Republice. 
2 PLACE w Łodzi do sprzedania po 
4000 łokci, blisko śródmieścia i dwor
ca towarowego ul. Przędzalniana 
Nowa. Przystanek tramwajowy. Wia
domość: Przejazd 52, tel. 172-36 W. 
Szantyr. 17 

WÓZECZKI dziecięce Kon-Kon po ce
nach fabrycznych, wyżymaczki, poIo-[ 
we ló-żka poleca Marja .lakobi. Piotr 
kowska 107, sklep w podwórzu. 3.6' 

c Posady 

INTELIGENTNA panna z kulturalnego 
żydowskiego domu, poszukuje posady 
do dzieci. Zna język niemiecki, ewent! 
pomoc w gospodarstwie. Dzwonić 
168-59 od godz. 12—2 i od 5—7. Pro 
slć p. Genię. 
KRAWCOWA poszukuje szycia w do 
mach prywatnych. Of. pod „Szycie 
do administracji. 

ana, lub do dwojga starszych o S ' 
'ministraci i pod „Uczciwą.* 

ntaO' jirf 

wnik i» e 

a stale. Zakład Fryzjerski. Na*" 
za 55. 
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W1KTOROWICZ, Rybna W. 
twit kaucyjny Elektrowni Łódii-^ 
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Dr. Jan PolaH 
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choroby 
(astma. 

i* Tel. 164-21. | e p 
wewnętrzne I <* 

pokrzywka, migrena-
matyzrn) 

Godziny przvJtc 6--'-— 

Dr. Polaka 
N A W R O T Nr. 

Tel. 164-21. 
prąd wysokiego napięcia 1 łfSSS/iilJ* 
radium, lampa Helium. DIA 1 2 8 cz'l 
lampa kwarcowa, promienie P°j„,-a0' 
wone (cieplne) galwanizacja. 

zacja. masaże i t <k 

2 POKOI 
x kuchni' 

1ŁODY izraelita poszukuje posadyjz wygodami, w śródmieściu, ^ y s " ^ 
ierownika fabryki specj. Tkalnia-skrę zwoitym, czystym domu. nu= tfp* 
alnia. Wymagania skromne. Łaskawe Oferty sub „T. K." w i-'dm- ' 4|J 

KIEROWNIK - spólnik potrzebny do 
kina. Wiadomość: Zachodnia 29, sklep 1 

Olejnik. 

lbUki\ 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z ogr. odp. i redaktor odpow. Wacław Smólski.W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w r.odzi. Piotrkowska 49 i ^ 


